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Szeroki program utrwalenia pokoju
wysuwa rząd Związku Radzieckiego

na berlińskiej konferencji czterech ministrom
Donosie o ś w i a t o «  ministra W. M. Mołotowa

szłości swego życia na zasa- Jałcie, jak i porozumienia 
dach demokratycznych i po- poczdamskie oraz wytyczone 
kojowych. Jeżeli własne w y- w nich podstawowe cele od- 
siłki narodu niemieckiego nośnie problem u niemieckie- 
zmierzać będą nieustannie do go powinny wskazywać głów 
tego celu — będzie on mógł ny kierunek, którem u odp®»

BERLIN PAP. Na otwarciu berlińskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow złożył następujące 
oświadczenie:
Panie przewodniczący, 
Panowie Ministrowie!

Obecna konferencja m ini 
*trów spraw  zagranicznych

Co się tyczy rządu radziec­
kiego, to nie może on przy­
jąć punktu widzenia tych lu- temu 
dzi, którzy gotowi są z góry 
pogodzić się z bezowocnością

Francji, Anglii, Stanów Żje- konferencji berlińskiej. Są 
dnoczonych i Związku Ra- dzę, że wśród nas, uczestni
dzieckiego przykuwa uwagę 
szerokich międzynarodowych 
kół opinii publicznej. Wielu 
ludzi spodziewa się po niej 
doniosłych wyników. Są rów­
nież wręcz przeciwne poglą­
dy. Jak  wiadomo, w pew­
nych kolach oświadcza się z 
góry, że konferencja berliń­
ska skazana jest na fiasko i 
że rzekomo już teraz, kiedy 
konferencja berlińska jesz- 
óze nawet nie przystąpiła do 
pracy, należy przygotowywać 
opinię publiczną do jej nie­
uniknionego fiaska. Oświad­
czenia tęgo rodzaju pocho­
dzą oczywiście nie od tych, 
których moglibyśmy określić 
mianem sympatyków konfe­
rencji berlińskiej.

ków, konferencji, wspomnia­
ny punkt widzenia w ogóle 
nie spotka się z sympatią.

Konferencję berlińską po­
przedził dość długi okres wy­
miany not, w których t r z y  
rządy — Francji, Anglii i

czy obecna konferencja przy­
czyni się do utrw alenia po­
koju, do złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych i rzeczywistego za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. W tym właśnie 
stopniu, w jakim  konferen­
cja berlińska uczyni zadość 

podstawowemu zada­
niu, odegra ona swą pozy­
tywną rolę w dalśzym rozwo 
ju stosunków międzynarodo­
wych.

Porządek dzienny obecnej 
konferencji nie został z góry 
ustalony. Okazało się, że bar­
dziej celowe jest ustalenie 
porządku dziennego przez sa­
mą konferencję mmistrów 
spraw zagranicznych. Co się

USA, a także rząd ZSRR tyczy delegacji radzieckiej, 
szczegółowo przedstawiły swe wychodzi ona z założenia, 
poglądy na zadania niniej- że ustalając porządek dzien-
szej konferencji. Ta wym ia­
na poglądów wykazała, że 
pomimo różnic w stanowisku 
rządów czterech mocarstw 
wobec tych czy innych za­
gadnień, konieczność konfe­
rencji przedstawicieli tych 
państw  w zupełność, dojrza­
ła.

Istotnie, miliony ludzi cze­
kają odpowiedzi na pjdanie,

Przypuszczalne zamiary
mocarstw zachodnich 

Korespondencja „Praw dy“  z  Barlina
MOSKWA PAP. Berliń­

ski korespondent „Praw dy“ 
kom entuje opublikowaną w 
¡'.'asie zachodnio - niemiec­

kiej 25 stycznia depeszę a- 
gencji Associated Press w 
spraw ie propozycji, z który 
mi zam ierzają rzekomo w y­
stąpić ministrowie spraw  za 
granicznych mocarstw  za­
chodnich na konferencji ber 
lińskiej.

Agencja Associated Press 
oświadczyła, że „ministro- 
w-ie spraw  zagranicznych po 
stanowili zaproponować 
Związkowi Radzieckiemu 
gwarancję bezpieczeństwa 
na wypadek zjednoczenia 
Niemiec“. W kołach dzien­
nikarskich w skazuje się, że 
przez „zjednoczenie Nie­
miec“ autorzy tego rodzaju 
projektów  rozumieją rozsze­
rzenia reżymu Adenauera na 
całe Niemcy. W spomniana 
agencja am erykańska precy 
żuje, że „zgodnie z propo­
zycjami mocarstw  zachod­
nich, rząd  ogólnoniemieclJi 
ma złożyć form alną deklara : 
cję, w której zobowiąże się ' 
do nienaruszania pokoju w 
Europie i do wyrzeczenia 
się wszelkiego stosowania 
siły zbrojnej. S tany Zjedno­
czone, Wielka^ B rytania i 
F rancja zobowiążą się do 
w ystąpienia na

mieć, kiedy odwetowcy skwa 
piiwie składali „formalne da 
klaracje“, że nie naruszą po­
koju, skoro jednak Niemcy 
hitlerowskie utworzyły siły 
zbrojne, podeptali oni bez 
namysłu swe zobowiązania i 
napadli na swoich sąsia­
dów.

A zatem — stwierdza ko­
respondent — niewiele sa 
w arte tego rodzaju fałszywe 
„gwarancje“, reklamowane

ny obecnej konferencji nale 
ży rozpatrzyć tę sprawę nie 
w sposób formalny, lecz 
merytoryczny.. Należy kiero­
wać się tym, aby na porząd­
ku dziennym naszej konfe­
rencji umieścić takie zagad­
nienia, których rozpatrzenie 
przyczyniłoby się do u trw a­
lenia pokoju i do dalszego 
odprężenia w stosunkach mię 
dzynarodowych; w tym 
względzie osiągnięte zostały 
już pewne wyniki w r. ubie­
głym. W samej rzeczy, nie 
wolno nie doceniać faktu za­
kończenia wojny i zawarcia 
rozejmu w Korei, co osiągnię 
te zostało przede wszystkim 
dzięki inicjatywie Chińskiej 
Republiki Ludowej i Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Pozytywne 
rezultaty tego wydarzenia 
dały się odczuć i w Azji, i w 
Europie, i w Ameryce.

Spośród zagadnień, które 
m ają być rozpatrzone, zatrzy 
mam się najpierw  na proble­
mie niemieckim.

Uważać można za rzecz 
| uzgodnioną między wszystki- 
1 mi uczestnikami obecnej kon 
ferencji, że problem niemiec- 

i ki należy umieścić na po-

zanie problemu niemieckie­
go, które przyczyni się do 
utrw alenia pokoju w Euro­
pie będzie trw ałe i sprawie­
dliwe.

Wiadomo, że główną odpo­
wiedzialność za rozpętanie 
zarówno pierwszej, jak i dru  
giej wojny światowej pono­
szą Niemcy. W epoce cesa­
rza Wilhelma rozpętana zo­
stała przez agresywne siły 
militaryzmu niemieckiego 
pierwsza wojna światowa. 
Mimo iż militaryzm  niemiec­
ki poniósł w tej wojnie dot­
kliwą klęskę, Niemcy h itle­
rowskie rozpętały drugą woj 
nę światową, która zakoń­
czyła się jeszcze cięższą klę­
ską.

Wiadomo również, że w 
drugiej wojnie światowej na 
rody Europy poniosły niezli­
czone ofiary. Ofiary te by- • 
ty znacznie większe niż nie- ] 
szczęścia i tragedie, niż prze 
lana krew  i straty  w lu- j 
dziach w czasie pierwszej j 
wojny światowej. Najwięk- | 
sze ofiary,, nie mówiąc już 
o największych wysiłkach, 
poniósł naród naszego k ra ­
ju, poniósł Związek Radziec­
ki. Miliony rodzin radziec­
kich straciły swych najbliż­
szych — mężów, synów, b ra­
ci. Niezmierne ofiary ponio­
sły również kobiety radziec­
kie. Narody ZSRR nigdy nie 
będą mogły o tym  zapom­
nieć.

Rozumiemy też w zupeł­
ności znaczenie ofiar ponie-

racji poczdamskiej w spra- som wszystkich narodów eu- 
wie Niemiec, potwierdzając ropejskich, a zwłaszcza in- 
wspomniane uchwały ja łtań- teresom państw, które z 
skie, że „niemiecki m ilita- Niemcami sąsiadują i które 
ryzm 1 nazizm zostaną wyko nieraz padały ofiarą
rzenione, a sojusznicy we 
wzajemnym porozumieniu, 
obecąie i w przyszłości, po­
dejmą również inne niezbęd­
ne kroki, ażeby Niemcy ni­
gdy już nie zagrażały swym 
sąsiadom lub utrzym aniu po 
koju na całym świecie“. Do 
uchwał tych przyłączyła się 
także Francja. Spotkały się 
one z poparciem narodów ca 
łego świata.

Rozwiązanie problemu nie­
mieckiego zgodne z wymo­
gami bezpieczeństwa Europy 
odpowiada nie tylko intere-

agre-
sywnego militaryzmu nie­
mieckiego, lecz również in­
teresom całego narodu nie­
mieckiego. We wspomnianej 
wyżej deklaracji poczdam­
skiej w sprawie Niemiec 
przewidziana została również 
i ta strona rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Dekla­
racja głosi: „Sojusznicy nie 
zamierzają zniszczyć narodu 
niemieckiego, ani też wtrącić 
go w niewolę. Sojusznicy za­
mierzają umożliwić narodo­
wi niemieckiemu przygotowa 
nié się do odbudowy w przy-

z biegiem czasu zająć m iej­
sce wśród wolnych > pokojo­
wych narodów św iata“.

Ta sama myśl wypowie­
dziana została już w 1942 r. 
w słynnych słowach J. W. 
S talina: „Doświadczenie hi­
storii dowodzi, że hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, a na 
ród niemiecki, a państwo nie 
mieckie pozostaje“

Czy te uchwały w sprawie 
pokojowej i demokratycznej 
drogi rozwoju Niemiec zacho 
wują obecnie moc? Co do te­
go nie powinno być dwóch 
zdań. Zarówno naród ra ­
dziecki, jak i narody Francji, 
Anglii i USA powinny podej 
rr.ować decyzję w sprawie 
Niemiec zgodnie z tymi poro 
zumieniami międzynarodo­
wymi, które zostały przyjęte 
przez rządy Angli, USA i 
ZSRR, a do których przyłą­
czył się rząd francuski. Za­
równo uchwały powzięte w

wiadać muszą uchwały kon­
ferencji berlińskiej w kw e­
stii niemieckiej. Wówczas bę 
dą one służyły interesom  u- 
trw alenia pokoju w Europie.

(Dokończenie na str. 2)

D e le g a c ja  PK O P
wyjechała

do Frankfurtu n Odra
WARSZAWA PAP. 26 bm. 

— w związku z rocznicą za­
wieszenia „Dzwonu pokoju“ 
we F rankfurcie nad Odrą — 
wyjechała do NRD delegacja 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju

Delegacja weźmie udział w 
uroczystościach, które odbę­
dą się we Frankfurcie nad 
Odrą w dniu 27 bm.

Pierwszy dzień obrad
konferencji ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, Anglii i Francji

O ś w ia d c ze n ia  
G . Bidault i A . E d e n a

rządku jej obrad. Jest zara- 
przez agencje am erykańskie ! zem zupełnie oczywiste, że 
i prasę zachodnio-berlińską. j problemu niemieckiego nie 
Żadne propagandowe m a- j można rozpatrywać w oder- 
newry z fałszywymi „gwa- j waniu, że rozpatrzenie tego 
rancjam i“ bezpieczeństwa ; p*robłemu jest nierozłącznie 
nie oszukają narodów m iłu- : związane z ogólną sprawą za- 
jących pokój i nie uśpią ich j pewnienia bezpieczeństwa w 
czujności. I Europie. Tylko takie rozwią-

BERLIN PAP. Jak już donosiliśmy, dnia 2r> 
bm. w siedzibie b. Rady Kontrolnej rozpoczęła się 
konferencja ministrów spraw zagranicznych Z S R R , 
Francji,* Anglii, i Stanów Zjednoczonych.

W konferencji biorą udział: minister spraw za­
granicznych ZSRR W . M. Molotow, minister spraw 

sionych przez inne narody, | zagranicznych Francji G. Bidault, minister spraw 
-,-t u, zagranjcznyCk Anglii A. Eden i sekretarz stanu

USA — J. F. Dulles.
W pracach konferencji ze strony radzieckiej biorą 

udział: A. A. Gromyko, J. A. Malik, G. N. Zarubin, S. A. 
Winogradów, G. M. Puszkin, W. S. Siemionów, L. F. Ilji- 
czew; ze strony Francji: Parodi, de la Tournelle, de Mar­
jorie, Broustra, Seydoux, Bayence; ze strony Anglii: 
Roberts, F. Hoyer-Millar, U. Hayter, Ch. F. C. Coleman, 
A. Nutting; ze strony Stanów Zjednoczonych: R. L. O'Con­
nor, D. Mc Arthur, Ch. Bohlen, R. R. Bowie, D. Bruce, 
J. Conant, C. Jackson, C. Mc Cardle.

Na pierwszym posiedzeniu ministrowie postanowili, 
że, zgodnie z ustalonym porządkiem będą przewodniczyli 
kolejno. Pierwszemu posiedzeniu przewodniczył Dulles, 
który udzielił głosu Bidault.

Obrady Komitetu 
Wykonawczego ŚFMD

25 bm . ro zp o czę ły  się w  S z to k ­
h o lm ie  o b ra d y  K o m ite tu  W y k o ­
naw cza?,o  Ś w ia to w e j F e d e ra c j i  
M łodzieży  D e m o k ra ty c z n e j.

Radziecko-norweska 
wymiana handlowa

z ien ia  Jako  o d p o w ie d z ia ln a  *a 
śm ie rć  w ie lu  p o lsk ich  d z ieci.

Anglicy budują bazy 
nad Zatoką Perską...

A n g licy  b u d u ją  n a  w y b rzeżu  
Z a to k i P e rs k ie j  now e b a zy  w o j­
sk o w e .

...a Amerykanie 
na Półwyspie Indyjskim

W e f ra n c u s k ic h  i p o r tu g a ls k ic h  
p o s iad ło śc iach  k o lo n ia ln y c h  na 

In d y js k im  ro zp o czę to

w które ugodziła agresja h 
tlerowska.

Zrozumiałe są również dla 
nas uczucia narodu niemiec­
kiego, który został bezmyśl­
nie wciągnięty zarówno do 
pierwszej, jak i do drugiej 
wojny światowej przez agre­
sywny militaryzm  niemiec­
ki i do dziś dnia odczuwa 
katastrofalne następstwa po­
lityki militaryzmu niemiec­
kiego.

Ze wszystkiego tego wyni­
ka, że w obecnych w arun­
kach problem niemiecki mu­
si być rozwiązany w taki spo 
sób, by wykluczyć możliwość 
podjęcia przez militaryzm 
niemiecki nowych prób roz­
pętania trzeciej wojny świa­
towej. Oznacza to, że rozpa­
trzenie problemu niemieckie­
go jest nierozerwalnie zwią­
zane z zapewnieniem bezpie 
czeństwa w Europie. Jak  do­
wodzi doświadczenie histo­
ryczne, ma to również ogrom 
ne znaczenie dla zapewnie­
nia pokoju na całym świę­
cie.

W ypada szczególnie podkre 
śj.ić fakt, że zarówno pod­
czas drugiej wojny świato­
wej, jak  i po jej zakończeniu 
rządy czterech mocarstw re-

W yrażając przekonanie, że ry mocarstwa zainteresowane 
obecna konferencja stanowić powinny usunąć. Jednakże po 
będzie pierwszy etap ku wtórzył on przy tym  już oba- 
trwałem u polepszeniu stosun- loną wersję, jakoby podział 
ków między czterema m ocar- ten „został narzucony“ Za- 
stwami i utoruje drogę do o- chodowi, podczas gdy w isto- 
gólnego uregulowania próbie- cie rzeczy był on następ- 
mów, co położy kres rozbiciu stwem polityki mocarstw  za­
świata, Bidault wskazał, iż chodnich. B idault oświadczył, 
między krajam i biorącymi u- że powstrzyma się od jakiej- 
dział w konferencji istnieją koiwiek analizy historycznej 
różnice zdań i że konferencja i wszelkiego powoływania się

15 b m . p o d p is a n o  w  Oslo p ro ­
to k ó ł o w y m ia n ie  h a n d lo w e j m ię  
dzy  Z S R R  a  N o rw eg ią . ZSRR  do- 

,  , , s ta rcz a ć  b ęd z ie  N o rw eg ii zboża , 
wypadek ru d y  m a n g a n o w e j i c h ro m o w e j

h u K ^ ^ K i c i r ^ ^  i Prezentowanych na obecnej
n ic zy ch . I konferencji miały w tej spra

wie jednakow ą opinię, współ

agresji niemieckiej przeciw­
ko sprawcy pogwałcenia
pokoju“.

Charakterystyczne jest 
zaznacza korespondent
„Praw dy“ — że prasa za­
chodnio - niemiecka z wiel- ; AkademU Nauk ¿ s r r  przebywać 
Kim hałasem  reklam uje »jącej w In d ia c h  zw ied z ili uni­
tę n „plan“ nazywając go ( wersytet, :< o le?ium  ro ln icze  i in - 
sensacyjnym początkiem k o r., ^  W« ,0S)U * •

szm o ch o d ó w  o so b o w y ch  1 In n y ch  
to w a ró w . N o rw e g ia  e k sp o r to w a ć  
b ę d z ie  do Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o  
t r a n ,  ś led z ie , a lu m in iu m  itd .

Delegacja radziecka 
gości w Indiach

b m . czło n k o w i«

powinna rozpatrzyć wszyst­
kie nierozwiązane zagadnie­
nia.

Bidault utrzymywał, że pro 
pozycje przedstawione przez 
Stany Zjednoczone umożliwia 
ją rozwiązanie problemu gro

na praprzyczyny tego stanu 
rzeczy. Uważamy — powie­
dział on — że „nasz program 
obrony w żadnym wypadku 
me może być przedmiotem 
rokowań“. B idault „uzasad­
niał“ swe stanowisko tym,

źby atom ow ej i że — zdaniem  Jakoby tzw . „obronne“ poczy

ferencji.
Sądząc ze wszystkiego, te- Strajk portowców 

w Karaczigo rodzaju propagandowe po 
sunięcia obliczone są na to, I js bm . w zn o w ili s t r a jk  ro b o tn i - 
t y  odwrócić uwagę szero- ! ty p o r to w i w  K a ra cz i (P a k is ta n i,
k i c h  w a r s t w  ln H n n ir - i  l r r a -  I d o m a g a jąc  si?  p o le p sz e n ia  w a ra n  . . w a r s t w  ludności k ra -  | kow b y tu . P ra c a  w  p o rc ie  zo sta -
■10w  europejskich od zadań, > !it sp a ra liżo w a n a .
jakich wym aga rzeczywiste j
zapewnienie pokoju i bezpie
czeństwa w Europie. Jednak
ż e  m anew ry propagandowe ■ z w ięzien ia  b ry ty jsk ie g o  
nikogo nie oszukają.

Nota Francji do Hiszpanii
R ząd  f r a n c u s k i p o lec ił sw em u

a m b a sa d o ro w i w  M ad ry c ie  z ł o - , związku z tym p rz y p o m n ie ć ,  
żyć  p ro te s t  n a  rę ce  h is zp a ń s k ie -  j uchwały jałtańskiej konfe-
go m in . s p ra w  zag r . A r ta jo , prze , r zą d ó w  U S A ,
c iw k o  z w o łan iu  z jazd u  paszów  i • ? Z®*°W r f ^ o w
k z id ó w  w  T e tu a n ie  i p rz e c iw k o : Anglii 1 ZSRR, k tóra O d b y ła  
p o l i ty r e  h is zp a ń s k ie j w  M aro k u .^  się w lutym 1945 r., jak 1'ÓW-
Żołnierze brytyjscy strzelają ; porozumienia zawarte

do Egipcjan ?lzez *  same lz ^ y  na kon- wiązane,
M in is te rs tw o  sp ra w  zag ran lez - . rerencji poczdamskiej W siei 

d e le g a c ji nVch  E g ip tu  p o d a ło  do w iad o m o  t p n j u  1945 r o k u .
fe}. ** í ® ^ f^ * -aJ?nÍtany łowią! i  Uchwały konferencji Jal-la li  do dwóch Effipcjan io w ią -  t , , . . . . , . . nrx_
cych ryby w pobliżu Kantary, j lańskiej przewidują, ze „ce 
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już nie będą w stanie zakłó-

nania mocarstw  zachodnich 
miały na celu zapewnienie 
im bezpieczeństwa. Zdaniem 
Bidault, przedmiotem dysku 

, j  • «1« Powinny być: trak ta t po- 
uznał doniosłe K0j 0Wy z Niemcami i trak ta t

Zbrodniarka wojenna 
na wolności

Korespondent przypomina .......... .
niedaw ny okres historii N ie- »m s  skazana była na i* lat wię-

W erl 'N ie m c y  zach.) zo sta ła  
z w o ln io n a  z b ro d n ia rz a  w o je n n a  
V a le n tin e  B illie tt, k tó ra ro k u

K a n o n ik  kateury sw. Pawła w 
L o n d y n ie , C ollins, wyg»a*ząM c 
k a zan ie , p o tę p ił  a n g ie lsk ą  p o li ty ­
kę  k o lo n ia ln ą  w K en ii, A fry c e  
ś ro d k o w e j i U gandzie .

Ludność Porto Rico 
domaga się niezawisłości

W S:ru u . n (¡*0.1« * "
b y ła  s ię  d e m o n s tra c ja  z u d z ia ­
łem  1.500 m ie szk ań có w , k tó rz y  
d o m a g a li *ie n iezaw is ło śc i P o r ­
to  R ico.

cić pokoju całego świata' 
Uchwały te cieszyły się cał­
kowitym poparciem również 
we Francji, a  także ze stro­
iły wszystkich innych naro­
dów zjednoczonych.

Państw a, które uczestni­
czyły w konferencji poczdam 
skiej. oświadczyły w  dekla-

Francji — sprawa rozbroje­
nia związana jest z rezulta­
tami przyszłych rokowań w 
kwestii atomowej.

Bidault
znaczenie problemów azja­
tyckich i oświadczył, że pio- 
blemy te  powinny być roz- 

i to „im szybciej 
tym  lepiej“. Jednakże — zda­
niem Bidault'a — „rozwiąza­
nia tej sprawy nie przyśpie­
szyłyby próby rozpatrzenia 
jej poza jej naturalnym i gra- 
nicafni“ ; obecna konferencja 
powinna być poświęcona roz­
patrzeniu problemów euro­
pejskich. „Nie sądzę, powie­
dział on — aby los Austrii 
zależał od losu Korei. Dlacze­
go m amy łączyć sprawę 
zjednoczenia Niemiec ze spra 
wą ustalenia międzynarodo­
wej pozycji prawnej Chin?“

Francuski minister spraw 
zagranicznych przyznał, że

austriacki. Nawiązując do 
problemu niemieckiego po­
wiedział on, że w arunki przy 
gotowania -traktatu  pokojo­
wego, a mianowicie — istnie 
nie rządu, który reprezento­
wałby cale Niemcy, jeszcze 
nie zostały zrealizowane. 

•Bidault powtórzył znane 
twierdzenie m ocarstw  zachód 
nich, iż rozwiązywanie tego 
problemu należy rozpocząć 
ód przeprowadzenia tzw. 
„wolnych wyborów '.

tury tego ugrupowania in­
dywidualna i kolektywna 
agresja ze strony jakiegokol
wiek jej uczestnika stałaby 
się niemożliwa. Oświad­
czył on. że „los dem okracji 
w Niemczech“ zależy rzeko­
mo od „powiązania Niemiec 
z Zachodem“.

Następnie złożył oświad­
czenie m inister spraw za­
granicznych Anglii — Eden. 
„Konferencja berlińska — 
powiedział on — zrodziła na 
dzieję ria całej kuli ziem­
skiej. Miłujące pokój narody 
oczekują od nas pracy na 
rzecz pokoju i nie powinniś­
my ich rozczarować“. Eden 
oświadczył następnie, że w 
Anglii w ielu ludzi miało n a ­
dzieję, iż współpraca, która 
istniała w czasie wojny, bę­
dzie trw ała również w la ­
lach pokoju 1 że naród b ry­
tyjski głęboko ubolewa, iż 
okazało się to niemożliwe.

Eden stwierdził, że w 
związku z tym Anglia „nie 
m iała innego wyboru, jak 
współpracować ze swymi so 
jusznikami, aby zapewnić 
własne bezpieczeństwo i u - 
trzym ać pokój w Europie“.

Po tej próbie usprawiedli 
wienia faktu  stworzenia 
bloku mocarstw zachodnich 
i polityki rozbicia Europy, 
F.den oświadczył, iż celem 
konferencji powinno być 
usunięcie istniejących w 
Europie barier i po drugie — 
popieranie opartych na więk 
sz.ym zaufaniu stosunków 
między krajam i Zachodu a 
Związkiem Radzieckim“.

Sprzeciwiał się on dysku­
sji nad „problemami św ia­
towymi“. oświadczając, że 
konferencja osiągnie więcej, 
jeżeli m inistrowie zdołają u - 
sunąć jedną lub dwie spo­
śród ważnych przyczyn n a­
pięcia i „nie będą mówili o 
napięciu abstrakcyjnie“. 
„Konferer/ja nasza — powie 
dział Eden — jest konferen­
cją Europy o Europie“ i dla­
tego powinna zająć się ona 
przede wszystkim podstawo­
wym i problem am i europej­
skimi: N iemcami i Austrią.

W dalszym ciągu Eden so 
lidaryzewał się z uwagami 
B idault dotyczącym: zapew- 

Bidault stwierdził, że aby nienia bezpieczeństwa. „Rząd 
zapobiec wzrostowi nacjona- Jego Królewskiej Mości —-
lizmu niemieckiego i niebez­
pieczeństwu ze strony Nie­
miec, celowe jest włączenie 
Niemiec do organizacji c

istniejący podział Europy jest charakterze wyłącznie obron 
„objawem niezdrowym“, któ- nym, w której z samei na-

powiedział on — jest człon­
kiem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Równocześ­
nie posiadam y' układ ze 
Związkiem Radzieckim, któ­
ry  pozostaje w  mocy jeszcze

przez wiele lat. Ściśle prze­
strzegamy tych zobowiązań, 
które gw arantują, że nigdy 
nie weźmiemy udziału w 
żadnym akcie agresji, że 
nigdy nie będziemy zagra­
żali bezpieczeństwu Związ­
ku Radzieckiego“.

Eden usiłował przedsta­
wić porozumienia i układy 
mocarstw zachodnich jako 
środki „o charakterze czysto 
obronnym“. gw arantujące 
rzekomo bezpieczeństwo. Za 
deklarował on gotowość, omó 
wienia ze Związkiem Ra­
dzieckim sprawy dotyczącej 
bezpieczeństwa Związku Ra 
dzieckiego. jeżeli rząd ra ­
dziecki uważa to za koniecz 
ne.

Wskazując, że u podstaw 
rozbieżności ze Związkiem 
Radzieckim oraz trudności 
w Europie leży problem nie­
miecki oraz istniejący sztucz 
ny podział Niemiec, Eden 
przyznał, że pokojowe zjed­
noczenie Niemiec i zawarcie 
trak tatu  pokojowego z Niem 
cami stworzyłoby nowe pers 
pektywy trwałego pokoju w 
Europie. Jednakże mówiąc 
o sposobach rozwiązania te ­
go problemu, Eden powtó­
rzył znane tw ierdzenie rzą­
dów mocarstw  zachodnich, 
iż pierwszym krokiem  do 
uregulowania kwestii n ie­
mieckiej powinny być rze­
komo tzw. „wolne wybory“ 
w całych Niemczech, co jak  
wiadomo, w obecnych w a­
runkach rozbicia Niemiec 
oraz istnienia w ich części 
zachodniej terrorystycznego 
reżimu bońskiego nie mo­
głoby doprowadzić do swo­
bodnego wyrażenia woli na­
rodu niemieckiego i do zjed 
noczenia Niemiec na poko­
jowej, dem okratycznej pod­
stawie. Zgodnie z propozy­
cją Edena po przeprowadze­
niu takich  „wolnych wybo­
rów “, mających w istocie 
rzeczy na celu rozszerzeń1“ 
reżimu bońskiego na całe 
Niemcy wbrew woli narodu 
niemieckiego, pierwszym za 
daniem byłoby przygotowa­
nie wyborów do zgromadze­
nia ustawodawczego, aby za 
pewnić utworzenie rządu 
ogólnoniemieckiego. Eden 
dodał, że do czasu stworze­
nia takiego rządu ogólno- 
niemieekiego, w całych 
Niemczech powinna działać 
adm inistracja tzw. Republi­
ki Federalnej.

Następnie złożył oświad­
czenie m inister spraw  zagra 
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow (Oświadczenie to poda­
jemy osobno).

Na tym zakończyło się 
pierwsze posiedzenie konfe­
rencji m inistrów  spraw  za­
granicznych.
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Wówczas stosunki między na 
rodami europejskimi, nie wy 
lączając stosunków z naro­
dem niemieckim, będą rozwi 
jać się normalnie w drodze 
zacieśnienia współpracy mię 
dzynarodowcj.

Sytuacja, jaka ukształtowa 
ła się w Europie po wojnie, 
potwierdza w całej pełni słu 
szncść wspomnianych uchwał 
przewidujących konieczność 
uregulowania probiemu nie­
mieckiego zgodnie z wymo­
gami zapewnienia bezpieczeń 
stwa Europy. Wynika z tego, 
że spraw a przywrócenia jed­
ności Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego 
jest nierozerwalnie związana 
z kwestią, czy jednolite Niem 
cy będą pokojowym demo- 
kraiycznym  państwem, czy 
też znowu staną się pań­
stwem m ilitarystycznym i 
agresywnym. Wynika z tego 
również niedopuszczalność 
takiego stanu rzeczy, by 
Niemcy jako całość lub też 
którąkolwiek część Niemiec 
wciągnięto do ugrupowania 
w rodzaju „europejskiej 
wspólnoty obronnej“, stano­
wiącej blok wojenny jednej 
grupy krajów  europejskich, 
wymierzony przeciwko in­
nym państwom Europy. O 
tym, że Wciągnięcie np. Nie­
miec zachodnich do „europej 
skiej wspólnoty obronnej“ 
nie da się pogodzić z rozwią­
zaniem sprawy zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy, świad 
czy już ta okoliczność, że 
utworzenie takiego wojenne­
go bloku państw  nie tylko 
uniemożliwi przywrócenie 
jedności narodowej Niemiec, 
lecz nieuchronnie doprowa­
dzi do poważnego wzmoże­
nia niebezpieczeństwa nowej 
wojny w Europie. Tego właś 
nie uczy nas doświadczenie 
historii XX stulecia, n ikt bo 
wiem z nas nie rna powodów, 
do powątpiewania, ze odbu­
dowany m ilitaryzm  niemiec­
ki prędzej czy później, lecz 
nieuchronnie podrze na strzę 
py wszelkie układy między­
narodowe, które akceptowa­
ne są obecnie przez jego dzi­
siejszych przedstawicieli o- 
czekujących na powzięcie, .de. 
cyz.ji w sprawie utworzenia 
„armii europejskie]“.

Kto łudzi się obecnie, ze 
będzie można utrzym ać mi­
litaryzm  niemiecki w ramach 
pierwotnych planów utworze 
nia tzw, „armii europejskiej“ 
— ten pożałuje tego być mo­
że w przyszłości, ale będzie 
już wówczas za późno. Jeżeli 
m ilitaryzmowi niemieckiemu 
utoruje się drogę do odrodzę 
nia, to wówczas, jak dowodzi 
tego historyczne doświadcze­
nie dwóch wojen św iato­
wych, niebezpieczeństwo no­
wej wojny światowej stanie 
się nieubłagane, realne i nie­
uniknione. Nie dziw więc, że 
narody Europy z wielką tro­
ską zastanaw iają się nad py­
taniem, jaką drogą pójdzie 
dalszy rozwój Niemiec, czy 
drogą pokojowej współpracy 
między zjednoczonymi demo 
kratycznym i Niemcami a in­
nymi państwami, czy też dro 
gą przygotowań do rozpęta­
nia nowej wojny, drogą, któ­
ra  jednocześnie prowadzi do 
bratobójczej wojny między 
samymi Niemcami.

Należy też pomyśleć o in­
nych poważnych następst­
wach polityki wskrzeszania 
m ilitaryzm u niemieckiego. 
Utworzenie tzw. „armii 
europejskiej“, czy też — 
ściślej mówiąc — utworze­
nie arm ii kilku państw  za­
chodnio - europejskich, w 
której główną silą m ilitarną 
byłaby arm ia zachodnio-nie- 
miecka, m ająca odwetowe, 
agresywne cele, może spo­
wodować utworzenie soju­
szu obronnego innych 
państw  europejskich w ce­
lu zapewnienia ich bezpie­
czeństwa. W tym wypadku 
narody europejskie zamiast 
troszczyć się o środki współ 
nego zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa Europy, roz 
biłyby się na dwa przeciw­
staw iające się sobie nawza­
jem ugrupowania wojsko­
we, co nieuchronnie dopro­
wadzi do wzmożenia niebez 
pieczeństwa nowej wojny w 
Kurop:e. Z powstaniem te­
go rodzaju niebezpiecznej sy 
tuacji w Europie muszą się 
liczyć zwłaszcza takie kon­
tynentalne k raje europej­
skie jaic ZSftft i F rancja. 
Jest zupełnie zrozumiale, że 
we Francji zwiększa się licz 
ba przeciwników „armii 
europejskiej- ; w arm ii tej 
dominujące miejsce zajmu 
je araba zachodnio - nie­
miecka g generałam i hitle­
rowskimi na czele, którzy po 
kazali swe oblicze również 
jako niedawni okupanci te­
rytorium  Francji.

Naród radziecki, ktśjry 
przeżył cztery lata okupacji 
znacznej części swego tery 
torium  przez armię hitlerow 
»ką i który poniósł ogromne

ofiary w ludziach i straty 
m aterialne podczas wojny 
przeciwko Niemcom, nie 
może nie wykazywać jak 
największej troski o zapew 
nienie swego bezpieczeń­
stwa na przyszłość. Jesteś­
my przekonani, że te jego in 
teresy są zbieżne z interesa 
mi zarówno Francji jak  i 
Polski, zarówno Anglii i 
Belgii, jak Czechosłowacji, a 
także innych miłujących po 
kój narodów Europy i nie 
tylko Europy.

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki, jak również inne 
kraje europejskie, a przede 
wszystkim państwa sąsiadu 
jące z Niemcami, słusznie 
wysuwają sprawę rozwiąza 
nia problemu niemieckiego 
w duchu odpowiadającym 
wymogom bezpieczeństwa w 
Europie. Można to osiągnąć 
jedynie w tym wypadku, je 
żeli Niemcy zostaną zjed­
noczone jako państwo poko­
jowe i demokratyczne, je­
żeli nie dopuści się do ich o- 
drodzenia jako siły agre­
sywnej. Tylko takie roz­
wiązanie problemu nie­
mieckiego odpowiadać bę­
dzie interesom narodów Eu 
ropy i zarazem żywotnym 
interesom samego narodu 
niemieckiego. Inne rozwią­
zanie pcha naród niemiec­
ki na drogę grożącą ma sa­
mobójstwem narodowym. 
Nie trudno zrozumieć, że 
rozwiązanie tego zadania 
wymaga podjęcia niezbęd­
nych kroków, aby nie do­
puścić do takiej sytuacji, w 
której losy Niemiec ujęliby 
znów w swe ręce m ilitaryś 
ci i odwetowcy, aby zam­
knąć drogę do władzy tym 
elementom w Niemczech, 
które już obecnie nie ukry 
w ają swych agresywnych 
i odwetowych planów w 
Europie.

W związku z tym należy 
przypomnieć niektóre doku­
menty mające ważne znaczę 
nie- międzynarodowe.

Istnieje układ francusko- 
radziecki w sprawie zapobie 
żenią nowym aktom agresji 
ze strony imperializmu nie­
mieckiego. Tymże celom stu 
ży układ angielsko - ra ­
dziecki z 1942 r. Istnieje też 
układ francusko - angjelski 
z 1947 r., k tóry zmie­
rza do tego samego celu. Nie 
wolno wreszcie pom niej­
szać znaczenia uchwał pocz 
damskich w sprawie Nie­
miec. Czyż wszystko to nie 
może i nie powinno stano­
wić podstawy do wspólnego 
powzięcia takich konkret­
nych środków, które odpo­
wiadałyby interesom zapew 
nienia trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa narodów Eu 
ropy.

Jak  wiadomo, cztery mo 
carstw a zobowiąza<y . się 
w układzie poczdamskim do 
zawarcia trak ta tu  pokojo­
wego z takim  rządem nie­
mieckim, który mogłyby u- 
ważać, za „odpowiedni do te

/ O o le o f i«  2 0 »t#e z e  j i t r .  I f
go celu rząd Niemiec, gdy 
rząd taki zostanie utworzo­
ny. <* Odpowiednim dą tego 
Celu rządem Niemiec może 
być tylko rząd pokoju, 
a • nie rząd wojny, rząd 
dążący do utrzym ania sto­
sunków pokojowych mię­
dzy narodem niemieckim a 
innymi narodami Europy, 
a nie rząd agresji i odwetu, 
nie taki rząd, który na pe­
wien czas stałby się narzę­
dziem północno - atlantyc­
kiego bloku wojennego, a

ezone wysiłki wszystkich 
wielkich mocarstw wraz z 
wysiłkami innych państw 
mogą zapewnić odprężenie 
w całej sytuacji między na 
rodowej i osiągnięcie odpo­
wiednich porozumień co do 
aktualnych problemów mię 
dzynarodowych.

Jak  wiadomo, na Radzie 
Bezpieczeństwa NZ spoczy­
wa „główna odpowiedzial­
ność za utrzym anie pokoju i 
bezpieczeństwa międzynaro 
dowego“. Wiadomo rów-

potem wystąpiłby z bronią nież, że zgodnie z kartą 
w ręku, by dokonać rewizji ONZ wszystkie ważne u- 
granic, a więc rozpętać no chwały Rady Bezpieczeńst- 
wą wojnę światową. Chcieli wa w sprawie utrzym ania 
byśmy wyrazić nadzieję, że pokoju międzynarodowego 
właśnie do tych szczytnych i wym agają jednomyślności 
szlachetnych celów, zapew- pięciu wielkich mocarstw — 
nienia pokoju i bezpieczeń- Francji, Anglii, USA, ZSRR 
stwa w Europie dążyć będą i Chin.
wszystkie państwa reprezen W chwili obecnej te niez- 
towane na obecnej konferen miernie doniosłe postano- 
cji, tylko bowiem na tej wienia karty  NZ nie mogą 
drodze znaleźć można roz­
wiązanie zadania zapewnie 
nia prawdziwego bezpie-

być wykonywane już choć­
by dlatego, że chiński rząd 
ludowy będący jedynym le- 

czeństwa w Europie. W tym galnym przedstawicielem na 
celu należałoby się porożu- rodu chińskiego nie jest re- 
rnieć co do tego aby nie od prezentowany w ONZ. A sy 
laczać już dalej uregulowa- tuacja taka wytworzyła się 
nia związanych z tym głów głównie dlatego, że przy- 
nych kwestii dotyczących wróceniu Chińskiej Republi
Niemiec, mianowicie ce Ludowej przysługujących
sprawy trak tatu  pokojowe- .lej praw sprzeciwia się jed 
go z Niemcami oraz przy- no z państw, a mianowicie 
wrócenia jedności państwa Stany Zjednoczone. Jednak 
niemieckiego na zasadach ze nienormalność i niedopu-
demokratycznych i 
wych.

pokojo- szczalność tego stanu rze­
czy jest tak oczywista, że

Wszystko to dowodzi jak byłoby niesłuszne godzić się 
bardzo ściśle problem nie- 7 tą  sytuacją.
miecki związany jest z pro 
blemem bezpieczeństwa Eu 
topy.

Z kolei problem bezpie-

Właśnie w obecnych wa­
runkach zwołanie konferen 
cji m inistrów spraw  zagrani 
cznych pięciu wielkich mo

czeństwa w Europie związa carstw  miałoby szczególnie
ny jest ściśle z podstawo- wielkie znaczenie. Zwoła- 
wym zadaniem naszych nie takiej konferencji mo- 
czasów — zadaniem złagodzę globy się poważnie przyczy 
nia napięcia w stosunkach nić do zmniejszenia napięcia 
międzynarodowych. W Toku międzynarodowego i w kon- 
wymiany not między rząda­
mi trzech - mocarstw a 
ZSRR nie osiągnięto porożu

sekwencji do utrw alenia po­
koju powszechnego.

Zwołanie konferencji , pię 
mienia co do zwołania kon ciu mocarstw konieczne
ferencji pięciu mocarstw z 
udziałem Chińskiej Republi

jest przede wszystkim po 
to, by położyć kres wyści-

ki Ludowej w sprawie śród gowi zbrojeń. Należy to u- 
ków zmniejszenia napięcia czynić, ponieważ kontynuo-
w stosunkach międzyńarodo Wanię wyścigu zbrojeń nie 
wych. Uznano jednak ząra tylko obarcza narody brze- 
zem, że do sprawy tej m'oż- mieniem przekraczającym
na będzie powrócić na sa­
mej konferencji.

ich siły, lecz prowadzi rów 
nież do dalszego zaostrzenia

Rząd radziecki sądzi, że stosunków międzynarodo- 
konferencja berlińska po- wych i do tworzenia się woj 
winna poświęcić tej sprawie skowych ugrupowań państw 
jak największą uwagę. De- zarówno po jednej, jak i po
klarujem y przy tym goto­
wość wniesienia odpowied-

drugiej stronie 
Ani' jedno państwo, a

niej konkretnej propozycji tj.m ani iedno wielkie mo- 
w sprawie zwołania konie- carstwo nie może w obec- 
rencji pięciu mocarstw, któ nych w arunkach osiągnąć 
ra mogłaby się odbyć w pe- jakichkolwiek pozytywnych 
wien czas po konferencji wyników prowadząc polity- 
berlińskiej. kę wyścigu zbrojeń. Polity-

Kwestia zwołania konfe- ka wyścigu zbrojeń może 
tencji m inistrów  spraw za natomiast podważyć finanse 
granicznych pięciu mo- państwowe i ekonomikę kra 
carstw  z udziałem Chiń- iUi jeżeli trwać będzie na- 
skiej Republiki Ludowej od dal prowadzenie tej agresyw 
dawna dojrzała. W. obec- nej i ekonomicznie nieuzasad- 
nych w arunkach tylko połą nionej polityki.

Można wyrzucać na cele 
polityki wyścigu zbrojeń co­
raz to nowe miliardy dolarów, 
coraz to nowe m iliardy funtów 
szterlingów i można pocie­
szać się ‘pozorami jakichś 
tam rezultatów  wyścigu zbro 
jeń i „polityki siły“. Wszyst­
ko to jednak nie opiera się 
na żadnym trw ałym  funda­
mencie. a więc nię- może za­
pewnić osiągnięcia wytyczo­
nego celu, chociaż wywołuje 
napięcie sił i podejmowa­
nie coraz to nowych odpo­
wiednich kroków również po 
drugiej stronię. W takich wy 
padkach uzyskuje moc zna­
na reguła: działanie po jed­
nej stronie wywołuje odpo­
wiednie przeciwdziałanie po 
drugiej.

Niektóre mocarstwa reali­
zują daleko idące plany za­
kładania licznych baz wo­
jennych na terytoriach ob­
cych, z dala od swych gra­
nic. Mówią one przy tym, ja 
koby czyniono to w in tere­
sie obrony, chociaż nie wie­
rzą temu ani ci, którzy o 
tym mówią, ani też ci, k tó­
rzy słuchają takich deklara­
cji. Z drugiej strony jasne 
iest dla w szystkich,' że za­
łożenie am erykańskich baz 
wojennych w szeregu państw 
Europy, na terytorium  Afry­
ki północnej, ną obszarach 
niektórych państw  Bliskiego 
i Środkowego Wschodu 
nie ma nic wspólne­
go z celami obrony, is tn ie­
je niemało deklaracji amery 
kańskich działaczy wojsko­
wych i niewojskowych 
stwierdzających wyraźnie, 
że założenie licznych am ery­
kańskich baz wojennych na 
terytoriach obcych wymierzo 
ne jest przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, przeciwko 
Chińskiei Republice Ludo­
wej. przeciwko krajom  de­
m okracji' ludowej. Ale taka 
polityka i tego rodzaju pla­
ny same się dyskredytują w 
oczach narodów i skazane 
są na nieuniknione fiasko.

Z tego wszystkiego wyciąg 
nąć należy określone wnio­
ski.

Należy przede wszystkim 
uznać, że konieczne iest nie 
zwłoczne podjęcie takich 
kroków, jak znaczna reduk­
cja wszystkich zbrojeń, zwła 
szcza zbrojeń wielkich mo­
carstw, że konieczne jest 
powzięcie uchwał zmierzają 
cych do zakazu broni ato­
mowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady. do ustanowienia sku­
tecznej kontroli międzynaro 
dowei nad przestrzeganiem 
tego zakazu, i jako pierwszy 
krok w tym kierunku nale­
ży uznać konieczność wy­
rzeczenia się przez rządy 
stosowania broni atomowej. 
Co się tyczy tej ostatniej 
kwestii, to. delegacja radziec 
ka wychodzić będzie oczy­
wiście z założenia, że w spra 
wie atomowej nakreślony 
został ostatnio konkretny po

rządek dyskusji, którego też 
należy przestrzegać.

Zwołanie konferencji pię­
ciu mocarstw i omówienie 
na tej konferencji środków 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego, w tym za­
przestania wyścigu zbrojeń, 
miałoby ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Nie ma ta ­
kiego narodu, nie ma takie­
go państwa, które nie było­
by zainteresowane w tym, 
aby chociażby rozpocząć ó- 
wocną dyskusję nad tymi 
problemami międzynarodo­
wymi niezmiernej wagi. O- 
becna konferencja w Berli­
nie mogłaby z kolei doko­
nać tego czy innego konkret 
nego kroku naprzód, aby 
przyczynić się do zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń.

Nie można też nie uznać za 
niedopuszczalne dalszego od 
raczania zagadnień dotyczą­
cych uregulowania stosun­
ków między wielkimi mo­
carstwami. bez czego niespo 
sób zapewnić rozwiązania 
wielu problemów międzyna­
rodowych i przyczyniać się 
skutecznie do dalszego 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego. Szczególne 
znaczenie ma przy tym ure­
gulowanie zagadnień doty­
czących Chińskiej Republiki 
Ludowej, łącznie z przywró­
ceniem należnych jej praw 
w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. Postęp w tej spra 
Wie miałby wielkie znacze­
nie dla uregulowania donio 
słych politycznych i ekono­
micznych problemów mię­
dzynarodowych. w tym rów 
nież dla rozwiązania kwestii 
koreańskiej.

Jak  wiadomo, samo już 
zwołanie konferencji poli­
tycznej w sprawie Korei na­
potkało poważne trudności. 
Dotychczas nie osiągnięto 
porozumienia nawet w spra 
wie składu konferencji Za­
chodzą' również inne ostre 
sprzeczności między strona 
mi, co znalazło wyraz w 
faktach brutalnego pogwał 
cenią w arunków układu ro 
zejmowego dotyczących spra 
wy jeńców wojennych. Wszy 
stko to związane jest w nie 
małej mierze z brakiem  nor 
malnych stosunków między 
niektórymi wielkimi mocar 
stwami. Nie ulega w ątpli­
wości, że zwołanie konferen 
cji pięciu, mocarstw przy­
czyniłoby się do zlikwidowa 
r.ia szeregu trudności zacho 
dzących obecnie zarówno w 
sprawie Korei, jak i w spra 
wie uregulowania niektó­
rych innych aktualnych pro 
blemów międzynarodowych.

Są kraje, które wciąż je­
szcze odm awiają „uznania“ 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Ale „nieuznawanie“ 
faktów, a tym bardziej „nie 
uznawanie“ wydarzeń histo 
rycznych największej wagi 
nie dawało nigdy pozytyw- 
rych wyników. Dalsze ig­
norowanie radykalnych 
zmian, któro zaszły w Azji

i które znalazły przede wszy 
stkim  wyraz w zwycięst­
wie narodu chińskiego i w 
utworzeniu Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, powoduje za 
ostrzenie stosunków między 
państwam i i stwarza przesz 
kody na drodze do uregulo­
wania aktualnych proble­
mów międzynarodowych, w 
którym żywotnie zaintereso 
wane są wszystkie narody 
świata. Już 25 wielkich i 
małych państw, których 
ludność wynosi łącznie oko 
to miliarda osób. nawiązało 
łub nawiązuje stosunki dy­
plomatyczne z Chińską Re­
publiką Ludową. Liczba ta 
Kich państw podwoiłaby się, 
doszłaby już do 50 lub jesz 
cze więcej, gdyby nie stwo­
rzono sztucznych przesz­
kód na tej naturalnej dro­
dze. Nie ma ani jednego 
niezależnego państwa w A- 
zji, które nie nawiązałoby sto 
sunków politycznych z Chiń 
ską Republiką Ludową lub 
co najm niej nie zamierzało 
uregulować z nią swych sto­
sunków politycznych czy e- 
konomicznych \  Takie kraje 
azjatyckie, jak Indie, P ak i­
stan, Indonezja, Burma już 
dawno nawiązały stosunki 
dyplomatyczne z Chińską Re 
publiką Ludową. Nikt in­
ny, jak pan Nehru, premier 
Indii i wybitny azjatycki 
mąż stanu, oświadczył 
przed dwoma dniami: „Orga 
nizacja Narodów Zjednoczo 
nych osłabia swą pozycję od 
m awiając dopuszczenia Chin 
komunistycznych. Pojaw ie­
nie się nowych Chin jest w 
sytuacji międzynarodowej 
czynnikiem ogromnej wagi. 
Nie uznawać Chin — znaczy 
t,o zamykać oczy na rzeczy­
wistość“.

Wiele państw  Europy, w 
tym państwa należące do 
bloku atlantyckiego, uzna­
ło za konieczne nawiązanie 
Stosunków dyplomatycznych 
z nowymi Chinami. Jedynie 
na terytorium  Ameryki 
północnej i południowej nie 
znalazło się dotychczas ani 
ledno państwo, które zdecy 
dowałoby się na ustanowie­
nie normalnych stosunków 
z Chinami ludowo - demo­
kratycznymi. O czym to jed 
nak świadczy — zrozumiałe 
jest nawet bez dalszych wy 
jaśnień. Rząd radziecki wy 
chodzi z założenia, że taka 
sytuacja nie może trw ać dłu 
go. Zwołanie konferencji 
pięciu mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej przyczyniłoby się pod 
wieloma względami do roz 
ładowania i uzdrowienia ca­
łej atmosfery międzynarodo 
wej. I wreszcie, jeżeli my 
wszyscy rzeczywiście dąży­
my do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, powin­
no to znaleźć odzwierciedle­
nie również w stosunkach 
międzynarodowych związa­
nych z rozszerzeniem stosun 
ków handlowych między 
państwami.

Ze strony niektórych mo 
carstw, a przede wszystkim 
ze strony USA, prowadzo­
na jest dotychczas- polityka 
zmierzająca do zakazu han­
dlu z ZSRR i krajam i demo 
kracji ludowej. W myśl tej

P ro g ra m  b ezp ieczeń stw a  i p o k o ju
1) Środki zmniejszenia napięcia w sto­

sunkach międzynarodowych i kw estia 
zwołania konferencji ministrów spraw  
zagranicznych Francji, Anglii, USA, Zwią­
zku Radzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej;

2) problem niemiecki i zadania zapew­
nienia bezpieczeństwa Europy;

3) spraw a austriackiego trak ta tu  pań­
stwowego — oto projekt porządku obrad 
zgłoszony przez m inistra Mołotowa w 
pierwszym dniu berlińskiej konferencji 
czterech ministrów spraw  zagranicznych.

W oświadczeniu swym m inister Moło- 
tow szczególną uwagę poświęcił zagadnie­
n iu  niemieckiemu, podkreślając, że roz­
patrzenie tego problemu jest nierozłącznie 
związane z ogólną spraw ą zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

Problem  niemiecki jest problemem klu­
czowym dla pokoju i bezpieczeństwa Eu­
ropy. Jak  uczy doświadczenie historyczne 
m ilitaryzm  niemiecki stanowi groźbę dla 
bezpieczeństwa europejskiego. Dlatego też 
problem niemiecki musi być rozwiązany 
w taki sposób, by usunąć możliwość odro­
dzenia m ilitaryzm u niemieckiego.

Istnieje system polityczny, którego rea­
lizacja zapewniłaby narodom europejskim 
bezpieczeństwo. Jest nim  układ poczdam­
ski, podpisany przez przedstawicieli czte­
rech wielkich mocarstw, wytyczający 
drogę do pokojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego i wskazujący środki 
niedopuszczenia do odrodzenia m ilitaryz­
mu niemieckiego.

Dlatego też narody w  pełni popierają 
stanowisko zajęte przez m inistra Mołoto­
wa, który oświadczył, że porozumienie 
poczdamskie powinno wskazywać główmy 
kierunek, którem u odpowiadać muszą 
uchwały konferencji berlińskiej w sprawie 
niemieckiej. „Sytuacja, jaka ukształtow a­
ła  się w Europie po wojnie — oświadczył 
m inister Mołotow — potwierdza w całej 
pełni słuszność wspomnianych uchwał 
przewidujących konieczność uregulowania 
problemu niemieckiego zgodnie z wymo­
gami zapewnienia bezpieczeństwa Euro- 
py. W ynika z tego, że spraw a przywróce­

nia jedności Niemiec i utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego jest nierozerwalnie 
związana z kwestią, czy jednolite Niemcy 
będą pokojowym, demokratycznym pań­
stwem, czy też znowu staną się państwem 
mlitarystycznym i agresywnym, Wynika 
z tego również niedopuszczalność takiego 
stanu rzeczy, by Niemcy jako całość lub 
też którąkolwiek część Niemiec wciągnięto 
do ugrupowania w rodzaju „europejskiej 
wspólnoty obronnej", stanowiącej blok 
wojenny jednej grupy krajów  europej­
ski"^ wymierzony nrzeciwko innym pań­
stwom Europy“.

W dalszej części swego oświadczenia 
przedstawiciel ZSRR przestrzega przed 
„europejską“ polityką wskrzeszania mili­
taryzm u niemieckiego, wskazując, że od­
budowany m ilitaryzm niemiecki prędzej 
czy później, lecz nieuchronnie podrze na 
strzępy wszelkie układy międzynarodowe. 
Do czego może prowadzić polityka wskrze­
szania m ilitaryzm u niemieckiego, polityka 
tworzenia tzw. „armii europejskiej“, w któ 
rej główną siłą m ilitarną byłaby arm ia 
zachodnio-niemiecka, mająca odwetowe i 
agresywne cele? Do utworzenia sojuszu 
obronnego innych państw  europejskich, a 
więc, jak stwierdza m inister Mołotow, na­
rody europejskie rozbiłyby się na dwa 
przeciwstawiające się sobie nawzajem 
ugrupowania wojskowe, co nieuchronnie 
doprowadzi do wzmożenia niebezpieczeń­
stwa nowej wojny w Europie. „Z powsta­
niem tego rodzaju niebezpiecznej sytuacji w 
Europie — powiedział minister Mołotow — 
muszą się liczyć zwłaszcza takie kontynen­
talne kraje europejskie jak ZSRR i F ran­
cja“.

Bezpieczeństwo Europy gw arantuje n a ­
tomiast powstanie w sercu Europy zjedno­
czonego, pokojowego, demokratycznego, su­
werennego państw a niemieckiego. Takie 
rozwiązanie problemu niemieckiego leży 
w interesie nie tylko ZSRR, ale wszystkich 
narodów europejskich, a w tym również 
narodu niemieckiego.

Minister Mołotow przypomniał, że w 
układzie poczdamskim cztery mocarstwa 
zobowiązały się do zawarcia trak ta tu  po­

kojowego z takim  rządem niemieckim, k tó­
ry  mogłyby uważać za odpowiedni do tego 
celu. Takim rządem może być, rzecz jas­
na, tylko rząd pokoju, a nie rząd wojny.

Problem niemiecki jest ściśle związany 
z problemem bezpieczeństwa Europy. A 
problem bezpieczeństwa Europy uzależnio­
ny jest od podstawowego zagadnienia, ja ­
kim  jest złagodzenie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. W obecnej chwi­
li tylko połączone wysiłki wszystkich wiel­
kich mocarstw wraz z wysiłkami innych 
państw  mogą zapewnić odprężenie w ca­
łej sytuacji międzynarodowej i osiągnięcie 
odpowiednich porozumień co do ak tua l­
nych problemów międzynarodowych. Jed- 
nyfn z wielkich mocarstw są Chiny Ludo­
we, k raj wywierający przemożny wpływ 
na bieg wydarzeń na całym kontynencie 
azjatyckim. Związek Radziecki niejedno­
krotnie podkreślał, że zwołanie konferen­
cji m inistrów spraw zagranicznych pięciu 
wielkich mocarstw miałoby szczególnie 
wielkie znaczenie i mogłoby w sposób n a­
der istotny przyczynić się do zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego i w konse­
kwencji do utrw alenia powszechnego po­
koju. „Kwestia zwołania konferencji m ini­
strów  spraw zagranicznych pięciu mo­
carstw  z udziałem Chińskiej Republiki Lu­
dowej od dawna dojrzała" — oświadczył 
m m ister Mołotow i wskazał, że konferen­
cja taka mogłaby odbyć się w pewien 
czas po zakończeniu konferencji berliń­
skiej.

Zwołanie takiej konferencji jest konie­
czne dla położenia kresu wyścigowi zbro­
jeń, który prowadzi do zaostrzenia stosun 
ków międzynarodowych, do tworzenia 
się wojskowych ugrupowań państw  za­
równo po jednej, jak  i po drugiej stronie. 
Jest konieczne dla rozpatrzenia sprawy 
baz wojennych na obcych terytoriach. 
„Zwołanie konferencji pięciu mocarstw  — 
powiedział minister Mołotow — i omó­
wienie na tej konferencji środków zm niej­
szenia napięcia międzynarodowego, w tym 
zaprzestania wyścigu zbrojeń, miałoby 
ogromne znaczenie m iędzynarodowe“

Rzecz jasna, że brak  normalnych sto­
sunków między niektórym i wielkimi 
mocarstwami, nieobecność Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ w znacznym sto­
pniu u trudnia pokojowe uregulowanie pro 
blemów międzynarodowych i jest źródłem 
napięcia międzynarodowego. Ignorowanie 
przez niektóre mocarstwa imperialistycz 
ne radykalnych zmian, jakie w ubiegłych 
latach zaszły w Azji i które znalazły wy­
raz w utworzeniu Chińskiej Republiki Lu 
dowej powoduje zaostrzenie stosunków 
między państwam i i stw arza przeszkody 
na drodze do uregulowania aktualnych 
problemów międzynarodowych jak  np. pro 
biemu koreańskiego. Jak  bowiem słusz­
nie powiedział prem ier Indii N ehru — 
„nie uznawać Chin — to znaczy zamykać 
oczy na rzeczywistość

Rzecz jasna, że taka sytuacja nie może, 
nie powinna trwać długo. Położenie k re­
su tej sytuacji przyczyniłoby się pod wie 
lotna względami do rozładowania i uzdro 
wienia całej atm osfery międzynarodowej.

Szeroko zakreślony, jasny program  zła­
godzenia obecnego napięcia w sytuacji 
międzynarodowej, zapewnienia bezpie­
czeństwa narodom europejskim, utrw ale­
nia pokoju — oto niezbity wniosek, jaki 
nasuwa się z oświadczenia m inistra Moło­
towa. Dla każdego jest jasne, że pójście 
uczestników Konferencji Berlińskiej dro 
gą wskazaną przez przedstawiciela Żwiąz 
ku Radzieckiego oznaczałoby w ielki suk­
ces.

Naród polski z uwagą śledzi przebieg 
berlińskich obrad, z uwagą czyta tekst 
przemówienia m inistra Mołotowa. I raz 
jeszcze wysnuwam y wniosek o całkowi­
tej zbieżności interesów narodowych Pol­
ski, polskiej racji stanu z polityką Związ­
ku Radzieckiego.

Polityka ta  bowiem staw ia sobie za cel 
zapewnienie bezpieczeństwa i pokoju 
wszystkim narodom świata, niedopusz­
czenie do odrodzenia agresywnych sił 
militaryzmu niemieckiego, śmiertelnego 
wroga całej Europy, a przede wszystkim 
sąsiadów Niemiec. R.

polityki rząd Stanów Zjed 
noczonych zerwał przed trze 
ma laty obowiązujący przez 
wiele lat. układ handlowy 
między USA a ZSRR. W ia­
domo również, że w Stanach 
Zjednoczonych istnieje usta 
wa B attłe‘a faktycznie za­
kazująca USA i krajom  blo 
ku am erykańskiego handlu 
z ZSRR i krajam i demokra 
cji ludowej. Te poczynania 
USA, podobnie jak wiele in 
nych. zm ierzają nie tylko 
do stworzenia wszelkich moż 
liwych u trudnier w handlu 
międzynarodowym, lecz i 
do zaostrzenia stosunków 
międzynarodowych.

Czy wszystkie te przesz­
kody i bariery dyskrym ina­
cyjne wzniesione na drodze 
rozwoju handlu m iędzyna­
rodowego osiągnęły swój 
ceł? Wszyscy wiemy, że te 
dyskrym inacyjne poczyna­
nia w stosunku do ZSRR. 
Chin i krajów  dem okracji' 
ludowej nie zahamowały roz 
woju ekonomicznego w tych 
państwach, przyczyniły się 
zaś do utworzenia drugiego 
rynku światowego i do zna­
cznego zacieśnienia więzów 
ekonomicznych między ty ­
mi krajam i. Sami osądźcie, 
co może dać kontynuowanie 
tej polityki zakazów i dyskry 
minacji w dziedzinie han­
dlu międzynarodowego, zwła 
szcza w obecnych w arun­
kach, gdy nikt nie może ne­
gować, że istnieją trudności 
w ekonomice poszczególnych 
krajów.

Konferencja przedstaw i­
cieli pięciu m ocarstw  ode­
grałaby również pozytyw­
ną rolę w dziedzinie stwo­
rzenia normalnych w arun­
ków rozwoju handlu między 
narodowego, w czym nie mo 
gą nie być zainteresowane 
liczne państwa.

Rzecz oczywista, że kon­
ferencja pięciu mocarstw 
może odbyć się tylko pod 
tym  zasadniczym w arun­
kiem, że ze strony wszyst­
kich pięciu wielkich mo­
carstw  ujawni się w prak­
tyce dążenie do zmniejsze­
nia napięcia międzynarodo­
wego.

Delegacja radziecka chcia­
łaby mieć nadzieję, że w tej 
sprawie możliwe jest osiąg­
nięcie porozumienia na kon 
ferencji berlińskiej.

Prócz sprawy zwołania 
konferencji m inistrów spraw 
zagranicznych pięciu mo­
carstw i problemu niemiec­
kiego, celowe byłoby omó­
wienie na obecnej konferen 
cji również problemu au ­
striackiego.

Interesy utrw alenia poko­
ju w Europie i konieczność 
zapewnienia narodowi au ­
striackiemu przysługujących 
mu praw  wymagają jak nai 
rychlejszej odbudowy wol­
nej i niezawisłej Austrii i 
uregulowania problemu au­
striackiego.

Rząd radziecki uważa, że 
sprawa ta powinna być ure 
gulowana zgodnie z istnie­
jącym porozumieniem czte­
rech mocarstw. Rozpatrując 
tę sprawę, należy wyjść z 
założenia, że jej uregulowa­
nie powinno przyczynić się 
do zapewnienia bezpieczeń« 
stwa narodów Europy i nie­
zawisłości Austrii, i że Au­
stria nie powinna stać się 
znów narzędziem w rękach 
sił agresji, a w szczególnoś­
ci narzędziem militaryzm u 
niemieckiego.

Wszystko, co powiedzia­
łem, pozwala mi na zgłoszę 
nie następującego wniosku . 
w sprawie porządku dzien­
nego konferencji -berlińskiej;

1. środki zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych i kwestia zwo­
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych F ran­
cji, Anglii, USA, Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Re 
publiki Ludowej.

2. problem niemiecki i za­
dania zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy

3. spraw a austriackiego 
trak ta tu  państwowego.

Przyjm ując taki porządek 
dzienny, uzyskalibyśmy moż 
ność skoncentrowania uw a­
gi na tych zagadnieniach, 
które w chwili obecnej są 
najbardziej aktualne i na j­
istotniejsze. Przede mną zło 
żyli tu  deklarację pan Bi- 
dault, w imieniu Francji i 
pan Eden w imieniu Anglii. 
Wysłuchaliśmy tych przemó 
wień z wielką uwagą.

Zarówno p. Bidault, jak i 
p. Eden, a przedtem w 
swym przemówieniu w stęp­
nym sekretarz stanu USA p. 
Dulles dali wyraz nadziei 
na pozytywne wyniki obec­
nej konferencji. Jako przed­
stawiciel Związku Radziec­
kiego oświadczam, że wraz 
z pp. Bidault, Edenem i Dul 
lesem gotów jestem w ca­
łej pełni dążyć na tej kon­
ferencji do osiągnięcia ta ­
kich wyników, które odpo­
wiadałyby interesom zapew­
nienia bezpieczeństwa naro­
dów Europy i przyczyniały 
się zarazem do utrw alenia 
pokoju na całym świecie.
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Kącik no
Rozpoczęliśmy walną batalię o wzrost stopy życiowej 

ludzi pracy z miast i wsi. Tezy IX  Plenum KC  PZPR
zakładając wzrost produkcji rolnej i przemysłowej, nakła­
dają na nas w szystkich poważne obowiązki.

Nie wyw iążem y się z nich należycie, nie wygram y w al­
ki o lepsze jutro, jeżeli nie zm obilizujem y wszystkich sil 
i środków, jeśli nie w ykry jem y wszystkich, nie w ykorzy­
stanych dotychczas, rezerw.

Nie uda nam się odnieść całkowitego zwycięstwa, jeśli 
do wytkniętego celu będziemy iść utartym i drogami, jeśli 
nie potrafim y pokonać skostnienia, zagradzajo,c,ego drogę 
śmiałym pomysłom, now ym  metodom pracy, jeśli szeroko 
nie będziemy korzystać z tego, có powszechnie nosi m ia­
no nowatorstwa.

W ykonanie nowych, odpowiedzialnych zadań w  prze­
myśle i rolnictwie tylko wówczas będzie możliwe, jeśli 
Przezwyciężymy zakorzenione jeszcze wśród wielu z nas 
przyzwyczajenie do pracy według starych metod, prze­
strzeganie ustalonej przed dziesiątkami lat technologii, po­
sługiwanie się przestarzałymi narzędziami. Nie zmobilizo­
waliśmy jeszcze dotychczas w  stopniu dostatecznym sił do 
walki przeciwko rutynie  i skostnieniu, nie zawsze walczy­
m y wytrw ale o „nowe".

Nie znaczy to, że nie m am y osiągnięć w tej dziedzinie. 
Mamy — ł to poważne. Załogi zakładów pracy w kraju 
podchwytują inicjatyw ę przodujących towarzyszy ze Zwiąż 
ku Radzieckiego — Kórabielnikowej, Czutkicha, Zandaro- 
wej, Kolesowa, Siedowej, czy innych, wprowadzamy sy ­
stem pracy czołowych towarzyszy z naszych własnych za­
kładów  — Saja, Murawskiego, Guzika, czy Kiaji. W iemy 
jak dalece są one potrzebne, ale często jeszcze nie umiemy 
dość uporczywie bić się o jak  najszersze ich upowszech­
nienie, o ogarnięcie nim i całych wydziałów i całych za­
kładów.

Co więcej — często bywa, te  po pew nym  okresie en­
tuzjazmu, po pew nych sukcesach, zapominamy o nich i — 
Wracamy do starych przyzwyczajeń.

Dlaczego tak się dzieje?
Dlatego, te  nie zawsze um iem y  bid się o „nowe", że 

tra k  nam często uporczywości w prowadzeniu walki. Dla­
tego też, że w  w ielu zakładach brak jest dostatecznego za­
interesowania rad zakładowych nowym i metodami pracy, 
że personel inżynieryjno - techniczny i administracja nie 
wszędzie troszczą się w  należytym  stopniu o zorganizowa­
nie szkolenia załóg w  zakresie nowych m etod pracy, że na­
wet tam, gdzie ono istnieje, brak jest często właściwej kon­
troli jego wyników.

Socjalizm po raz pierwszy u> dziejach ludzkości stw o­
rzyi możliwość wciągnięcia szerokich mas w orbitę takiej 
pracy, to której mogą one wykazać swą wartość, rozwinąć 
swe zdolności i ujawnić talenty. Dlatego gazeta nasza od­
daje swe łamy nowatorom  — niech się wypowiedzą. Niech 
zgłaszają swe uwagi i wnioski, dotyczące ulepszeń w  sto­
sowanych dotychczas metodach pracy, niech piszą o pro­
ponowanych zmianach, niech donoszą o pokonywanych  
Przez siebie trudnościach produkcyjnych.

My ze swej strony będziemy omawiać przodujące m e­
tody pracy, stosowane w  Związku Radzieckim i u nas, aby 
w ten sposób ułatwić poznanie i jak najszersze upowszech­
nienie tych metod.

Ufamy, że nasz „Kącik nowatora“ stanie się trybuną 
w ym iany doświadczeń dziesiątków i setek nowatorów W y­
brzeża, że przysłuży się sprawie walki o nowe metody 
pracy.

Niecił coraz więcej dziewcząt i chłopców
zdobywa zaszczytny tytuł

przodownika pracy
świetlicowy pozbawiony jes' 
kontroli i opieki ze strony 
organizacji ŻMP-owskiej.

Dyskusja wykazała, że nie 
które rady zakładowe idą w 
rozwoju życia kulturalno- 

naj-

W itając Zlot Młodych Przo W Zakładach Mechanicz- interesuje się należycie jej 
downików Pracy wojewódz- nych w Elblągu brak  zrozu- pracą, etatowy zaś personel
tw a gdańskiego, który odbył ‘- f i  ‘ ----------  '----- "  — i«*-
się ostatnio w Gdańsku, 
sekretarz KW PZPR tow.
Grochulski podkreślił, że 
ustrój socjalistyczny wyka­
zał swą wyższość, gdyż zdoł 
ny jest stworzyć w arunki 
dla wyższej wydajności p ra­
cy i lepszej jej organizacji.

— Młodzież — mówił tow.
Grochulski — ma tu szcze­
gólnie ważną rolę do speł­
nienia, gdyż w  znacżnie 
mniejszym stopniu ciążą na

które nieraz starszym robot- ciwego podejścia kierownict- młodzieżowy zespół baleto
nikom przeszkadzają przyjąć wa. Młodzi żandarowcy otrzy wy pozbawiony Jes P y
nowe metody pracy. Mło- mali bowiem najgorsze m a- i rozpada się. w
dzież ZMP-owska w zakła- szyny Doszło do tego, że me Nie .lepiej jest ró _
dach pracy winna rozumieć toda Żandarowej stosowana Elbiąs - z a t k a c h

i czuć swą rolę bojownika jest dziś tylko na jednej Ocznych. W ub.

mienia i  pomocy zgasił za­
pał ZMP-owca Jarząbkie- 
wicza, który również prag­
nął zostać kolesowcem. Obo 
jętnie przyglądały się jego 
wysiłkom kierownictwo, orga
nizacja ZMP-owska i organi- świetlicowego po linii 
zacja partyjna. mniejszego oporu.

— Nasze koło ZMP jest Tak np. w Gdyńskiej Stocz 
inicjatorem  pracy systemem ni Remontowej wszystkie
Żandarowej na obrabiar- kredyty na akcję kulturalną
kach — mówił Tadeusz Kas przeznaczone zostały na orkie
prowicz z Gdyńskiej Stocz- strę. Rada zakładowa nie

_______ _____ ni Remontowej ■— lecz robota! dostrzegła przy tym, że orga
niej~ stare nawyki, tradycje, teraz „leży“ na skutek niewłaś nizowany dużym wysiłkiem

o postęp, który decyduje o 
wprowadzeniu i upowszech­
nieniu form pracy najlep­
szych przodowników i nowa 
torów produkcji.

Coraz więcej nawozów sztucznych otrzymują chłopi powiatu wejherowskeigo. PZGS w 
Wejherowie rozprowadził już 1270 ton azotniahu, 741 ton na wozów fosforowych, 1277 ton
potasu i 900 ton wapna. . . c . . .  . , . r

Na zdjęciu: Jan Dąbrowski z gromady Zolcwo odbiera z- Gminne) spółdzielni w Lu- 
orki z nawozami sztucznymi. ^°t. Jatczyńskizimę worin z

tokarni. r - — stwierdził Kazimierz
A że młodzież, gdy jest oto Strela była u nas ur0^ y  

czona opieką, gdy jej zapal sta inauguracja pracy _
i energia są należycie oce- ru, zespołu taneczn g *
niane, umie osiągnąć wspa- mandolimstów. Po trzecn
niałe sukcesy, świadczy o kwartałach rozpadł s ę

Aby nowe meifldv pracy tym  dobitnie przykład bryga spół chóralny, jak  również
rł(,nhl,ł„ n rila ,„ dy „Młoda Gwardia“ ze zespół mandolimstów./Kobyły prawo s [oc; nl Gdańskie j. Te i wiele podobnych wy
obywatelstwa... — Dzięki współzawodnict- powiedz! świadczą o tym, ze

wu, a przede wszystkim dzię młodzież przodująca w pro 
Dyskusja zlotowa wykaza- k jściu na ę rneto_ dukcji docenia znaczenie 

ła, ze dużo jest w naszym dą żandarowe:j _  m ówił na pracy kulturalnej, ze będzie
zlocie brygadzista Tadeusz bić się o to, by przez c°raz
Rapezuk — w okresie od po szerzej zakrojoną pracę 
łowy do końca ub. roku za- wiatową i wychowawczą
lobki członków naszej b ry- zmierzać do wzrostu szere- -
gady wzrosły przeciętnie z gów młodych przodowm o> 
970 zł miesięcznie do 2 ty - pracy, 
śięcy 1 więcej. Dawniej,

województwie młodzieży, 
która we właściwy sposób ro 
zumie swoje zadania, która 
umie walczyć o nowe.

Młody tokarz ze Stoczni 
im. Komuny Paryskiej Cześ
ław Maciejewski zademon- naw niei ,
strował na zlocie noże wy- ~ t  -ekcji trw ał kilka Więcej pomocy
konane przez stoczniowców, tygodni, a teraz wykonujemy nrqanDBC;Olll ZMP tia wsi
w mysi wskazań Kolesowa. ’ . . , , 9

' fm T n ta ż  sekcji środkowej Wśród wielu zobowiązań 
statku w ciągu trzech dni. przedzjazdowych P ■ 

Dlaczego z takim  trudem  wanych przez m o i  ^

Z  ź y c  i a p a r t i i

D ysku sji nie  . . .
Na kurs szkoły politycz- Włoch i innych krajów  za- trzeba to przyznać, interesu 

nej przy „Spólnocie Pracy“ chodniej Europy, z dnia na je się wynikam i szkolenia 
Gdańsku zapisanych jest dzień zatracających swą nie- i nieraz przychodzi na zaję- 

Prócz człon- podległość i suwerenność na cia.

Dzięki tym  nożom osiągnął 
wspaniały sukces — 320
proc. normy. Z głęboką uwa 
gą słuchali młodzi przodow­
nicy pracy o sukcesach gdań 
skich kolesowców, o tym, jak 
młody technik Padolak, po 
powrocie z kursu, ulepszył 
geometrię noża i przystoso­
wał go do wykonywania do 
datkowej operacji. Jednak 
rozwój tej pięknej inicjaty­
wy ham uje brak zaintereso­
wania i opieki ze strony kie 
rownictwa zakładu.

w
30 słuchaczy.
ków partii, liczba ta obej- rodową
muje również ZMP-owców Szkoda tylko, że omawia- 
i bezpartyjnych. Szkolą się zagadnienie, w ykła-
tu, obok pracowników „Spól dowea n je przeciwstawił za- 
noty Pracy“, towarzysze z borczej polityce im periali-
KZG i z Gdańskich Zakła- stdw stosunków nowego ty- ™dl‘uwali Im  oewne zaead
dów Surowców Zielarskich pU w£ród krajów  obozu po- • • • ----- ..
gdzie szkolenia się nie pro- koju j socjalizmu, współpra 
wadzi. Zajęcia odbywają się cujących ze sobą na zasa- 
systematycznie każdego po- dach równości i pełnego po­
niedziałku.  ̂ szanowania wzajem nych in ­

teresów narodowych. I nie 
Na ostatnim  zajęciu, któ- wspomniał o tym, że k raje 

dniu 18 socjalizmu i dem okracji prag

pogodzili się z takim  
stanem  rzeczy, że tylko n ie­
którzy słuchacze dyskutują. 
A wydaje się, że gdyby cl 
towarzysze częściej rozma­
wiali z nieaktywnym i ucze­
stnikam i szkolenia, gdyby

nienia i zachęcali do wystą 
pień, dyskusja byłaby żywa, 
a szkolenie bardziej pogłę­
bione.

Przyczyn braku dyskusj' 
należałoby jednak szukać 
także i w samym w ykła-u i a c z e g o  z  ia«.im u u u e m  — 1— , , . , , , a ; re odbyło się W _______ „______ -

przyjm ują się nowe metody botniczą są tez 1 - “ I stycznią omawiany był w ną rozszerzenia wymiany dzie. To, że był on, jak już
------- - Szukając odpo- rvcil celem jest pwn > da}szyrn ciagu tem at „O im - handlowej również z k ra ja - zostało podkreślone, cieka-

perialiźmie“. Zajęcie zostało mi kapitalistycznymi, ale na wy, nie stanowi jeszcze o 
podzielone przez prowadzą- zasadach równości i poszano wszystkim. W ykład miał bo- 
cego szkolenie tow. Turów - wania wzajemnych in tere- wiem dość istotny brak. Był 
skiego na dwie części. Pierw  sów.
za — wykład, druga — dys Mówiąc o nadprodukcji w

Redakcja nasza otrzy 
m uje wiele listów od 
czytelników. Piszą oni 

O swoich potrzebach i 
bolączkach, u jaw niają b ra ­
ki występujące w róż­
nych dziedzinach naszego 
życia, k ry tykują niedociąg­
nięcia 1 za pośrednictwem 
naszej gazety alarm ują odpo 
Wiednie czynniki, by _ się ty  
mi brakam i i niedociągnię­
ciami zainteresowały i usu­
nęły je.

Oto co pisze w swym liś­
cie do redakcji ob. S tani­
sław Smużewskl, pracownik 
gdańskiego PRCiP.

„Dużo kłopotów  moją ko­
biety zamieszkałe przy ul. 
ul. Długiej, Ogarnej, T ka­
ckiej \ i  Garbary w Gdańsku 
■— pisze ob. S. Smużewskł. 
—- Mieszkania mają ładne i 
wygodne, zdawałoby się 
więc że wszystko jest w po­
rządku  Tymczasem okazuje 
się, że w tej dzielnicy Gdań­
ska brak jest... magla. Po to, 
by zmaglowac bieliznę po 
praniu, trzeba udawać się 
aż na Biskupią Górę albo na 
ul. Żabi Kruk".

Z dalszej treści listu w y­
nika, że mieszkanki Starego 
Miasta zwracały się o u ru ­
chomienie tak  bardzo po­
trzebnego im punktu usłu­
gowego do swoich kom ite­
tów blokowych i Prezydium 
MRN w Gdańsku. Niestety,

EEHEÖBCEIBJHma-/Utdu)
punktu skupu 20 tuczników nych. Trzeba je ostrożnie

przetaczać do samochodów 
z bardzo odległego miejscc

ponad plan“,
Zobowiązania • te  mogliby 

realizować z powadzeniem, 
ale... w gromadzie od 4 lat 
nie ma wody, mimo że znaj 
duje się tam  studnia i częś­
ciowe urządzenie pompy.
Chłopi z gromady Borkowo 
sygnalizowali o tym  Prezy­
dium GRN w  Choczewie i 
Prezydium PRN w Lęborku.
Obiecano im pomóc, przysy­
łano naw et fachowców, któ­
rzy mieli wykonać kosztory cy byli 
sy i przystąpić do naprawy, szybciej, 
lecz dotychczas nie zrobio­
no tego i  wody nie ma w 
dalszym ciągu.

Mieszkańcy muszą więc 
pędzić bydło do odległego 
wodopoju, a wodę dla włas­
nego użytku pobierają z ma 
leńkiego strum yka, w któ­
rym też nie zawsze jest wo­
da. A brak jej utrudnia 
chłopom pracę i poważnie 
komplikuje życie. Dlatego 
zw racają się oni tą  drogą do 
Prezydium PRN w Lęborku 
o natychmiastowe przeprowa 
dzenie napraw y pompy ł do­
prowadzenie wody do grO'

pracy? — Szukając odpo- rycn ceiem g a ­
wiedzi na to pytanie, mówił nizacjom wiejskim •
w dyskusji na zlocie sekre- Trzeba jednak siwi i -■ ■
tarz ORZZ tow. Sądej: że zobowiązań takich jest

— Źródło słabego rozwo- wciąż za mało. W dyskusji
ju  ruchu kolesowców np. tylko Stanisław Jas rzę ;
tkwi między innymi w  tym  ^ d o ś -  j  kusja. USA wykładowca w niedo
“ c lT itó rS h  M d S i m Bl S t  wiadczeniami z tej dziedzi- Czy wykład spełnił swoje statecznym stopniu uwypu

ZMP-owskiej. _ Wyjeżdżając 
na wieś, organizowali z ko­
łem gromadzkim w Gniaz- 
dowie wspólne zebrania i 
wieczorki. Dzięki ich pracy 
20 wiejskich chłopców przy-

oderwany od zagadnień, blis 
kich towarzyszom — uczest 
nikom szkolenia.

tod pracy, nie zna ich zało 
żeń. Konieczne jest stworze­
nie szkół, których zadaniem 
winno być gruntowne przy­
swojenie robotnikom isto­
ty tych metod, trzeba orga­
nizować pokazy, wymianę do .ibtyph z^stało^do^ZMP^ 
świadczeń itp.

¡Sprawy, które s ę 
ye sobą wiążą

Cennym i — trzeba to
składowania. Zabiera to du­
żo czasu odbiorcom i prze­
dłuża postój samochodów, 
które w tym  czasie mogłyby 
być icykorzystane do innych 
celów".

Dyrekcja Gdańskiej Wy­
twórni Gazów Technicznych 
powinna z tej sprawy wy- 
iągnąć odpowiednie wnioski

stwierdzić — nowym, w po­
równaniu z dotychczasowy- 
wymi zlotami młodzieży Wy 
brzeża, zjawiskiem było wią 
zanie przez większość dysku-

Ich przykład powinien po 
ciągnąć za sobą zetempow- 
ców z wszystkich naszych 
fabryk. * * *

Zlot młodych przodowni­
ków pracy w zakładach 
przemysłowych Wybrzeża 
zwrócił się z odezwą do ca­
łej młodzieży robotniczej 
województwa. Czytamy w

, . . , Byłoby celowe z uwagi na
dostatecz- klił, że chodzi tam  jedynie £rodowisko, w którym  odby-

nym stopniu wprowadził słu 0 względną nadprodukcję, 
chaczy w dość trudny tem at? że występujący _ tak  często 
Czy stanowił podstawę dla „nadm iar“ towarów w skle- 
rozwinięcia dyskusji? pach, nie oznacza bynaj-

Wykład był ciekawy. Tow. mniej, jakoby towarów tych 
Turowski przeprowadził go było w kraju  pod dostat- 
na podstawie konspektu, mó kiem dla wszystkich, gdyż 
wił dość swobodnie i w spo- postępujące zubożenie mas 
sób zrozumiały. Wiele swych pracujących obniża ich zdol 
stwierdzeń podbudowywał ność nabywczą, 
wziętymi z życia, trafnym i 
przykładami.

I tak  np. mówiąc o poli­
tyce monopolistów am ery­
kańskich, dążących do uzależ 
nienia od siebie innych k ra ­
jów, wskazał na dyskrym i- , , , , . , .,
nację handlową, jako jeden , k „ sWl

• Również przeciwstawiając ludzi pracy, 
społeczny charakter produk­
cji prywatnem u charaktero­
wi przywłaszczania produk­
tu  w krajach kapitalistycz­
nych, wykładowca popełnił

wa się kurs szkoleniowy, na 
wiązać do naszego socjali­
stycznego handlu, n ieustan­
nie rozwijającego się dla do 
bra mas pracujących, a tak ­
że podkreślić poważna rolę, 
jaką m ają do spełnienia pra 
cownicy sieci handlowej i 
handlowo - usługowej w 
podniesieniu stopy życiowej

fantów spraw produkcyj- niej m. in.: 
nych z zagadnieniami życia „Niech w okresie, dzielą
ku lturalnego , p racy  w ycho­
w awczej w śród młodzieży.

Z dum ą opow iadała Jan i­
na Wierzbicka z Elbląskich

nawet fachowców, któ- \  zrobić wszystko, by odbior-! 7aM adńw“^  
mieli wykonać kosztory cy byli załatwiani lepiej i ! f"wego o t y m ^ f k  w toku

realizacji zobowiązań przed- 
Oczekujemy, że zaintere- ¡ zjazdowych powstał w tym 

sowane instytucje przeanali 
żują wskazane im braki i 
natychm iast przystąpią do 
ich likwidacji.

(jot.)

zakładzie zespół artystyczny. 
Podkreśliła ona jednak, że 
świetlica ich zakładu nie 
zdaje jeszcze należycie egza­
minu, bo zarząd ZMP nie

cym nas od Zjazdu naszej 
ulioehancj partii szerzej ro 
zwija się masowy ruch 
współzawodnictwa wśród 
młodzieży!

Pokonujmy śmiało wszys 
tkie przeszkody w rozwo­
ju Czynu Zjazdowego. 
Niech coraz więcej chłop­
ców ł dziewcząt zdobywa 
zaszczytny tytuł przodow­
nika pracy!"

B. L.

z oręży w ręku dolarowych 
magnatów.

Wykładowca przytoczył m 
in. przykład odmowy sprze­
daży Ptilsce penicyliny przez 
USA w okresie, kiedyśmy 
jej jeszcze nie produkowali. 
Imperialiści am erykańscy — 
podkreślił on — chętnie 
sprzedaliby nam ten lek i 
inne artykuły, jednak za ce­
ną politycznych ustępstw. A 
do czego ustępstw a takie 
prowadzą, widać najlepiej 
na przykładzie

1  Ł e b ie n iu  —  po czferecb latach

że produkcja ma charakter 
społeczny, ponieważ jej wy­
twory są przeznaczone dla 
całego społeczeństwa. Tym ­
czasem, jak  wiadomo, chodzi 
tu o to, że miliony robotni­
ków uczestniczą w procesie 
produkcji, a produkt ich spo 
łecznej pracy przywłaszcza 
sobie kapitalista.

Na tem at dyskusji można 
powiedzieć niestety bardzo 
niewiele. Dyskusji, we właś 
ciwym sensie tego słowa. 

Francji, nie było. Tówarzysze nie 
stawiali również wykładow­
cy żadnych pytań. A prze­
cież wykład traktow ał m. in. 
o dość trudnych problemach

Po raz czwarty już zebrali bec państwa i POM uregulo- 
się spółdzielcy z Łebienia wane zostały ro do grosza, a

ich kilkakrotne interwencje zw racają się także spółdziel-
mady. Z taką samą prośbą dzl^lić roczny dochód.

I po’w. Lębork, by podsumować na fundusz inwestycyjny wy 
swą całoroczną pracę i po- dzielono 23.859 zł,

Słaba była praca komisji dom i członkom spółdzielni 
rewizyjnej, która zaledwie je w myśl wskazań I Zjazdu 
den raz w ciągu całego roku Spółdzielczego, premiowanie 
odbyła posiedzenie i nie kon- wyróżniających się w  pracy 
trolowała systematycznię spółdzielców, popularyzowa-

Poruszając zagadnienie roz 
kładu gospodarki kap itali­
stycznej można było przeciw 
stawiać jej naszą planową 
gospodarkę — wolną od k ry ­
zysów i zastoju. Mówiąc o 
potęgującej się względnej, 
a ostatnio w coraz większym 
stopniu bezwzględnej pau­
peryzacji mas w krajach  ka 
pitalistycznych — wskazać 
na politykę naszej partii i 
rządu ludowego, m ającą na 
celu stale podnoszenie sto­
py życiowej ludzi pracy. 
Chodzi przy tym  o to, aby 
w skali własnego zakładu, 
na przykładzie najbliższych 
uczestnikom szkolenia pro­
blemów handlowych, socjal­
no -  bytowych, k u ltu ra l­
nych itp. omówić, jakie są 
nasze zadania w realizacji 
wskazań partii i rządu. Trze 
ba bowiem pam iętać, że szko

ekonomicznych, które na pcw lenie ideologiczne powinno 
no nie dla wszystkich były mieć na celu przede wszyst-
w pełni zrozumiałe.

W tej sytuacji wykładow­
ca znalazł takie wyjście: 
sam postawił trzy pytania, 
na które po kolei odpowie-

nie odniosły żadnego skutku. 
Magla jak  nie było, tak  nie 
ma, a Prezydium MRN za­
m iast im pomóc — uparcie
milczy.

cy z gromad Zwarcienko i 
Choczewo, gdzie sytuacja 
jest identyczna.,

W ciągu tych czterech la t większony w ub. roku rów-
T , . __i - ł  -nn U U iU W aia c y u iu w c i c u  vv, , , , ,  , * . -----
Inw entarz żywy zosta P działalności zarządu i poszczę nie ich doświadczeń w ga- i eziełi towarzysze Masiula-

s r  u h  r> n  ! r  11 T O W -  . , .  .  . ,  , r , . .  I n i n i  T  ł  \ T . , _____________ _

wiele zmieniło się w spół 
dzielni. Wzrosła produkcja 
roślinna i zwierzęca, polep-

Ob. Tadeusz W. z Oliwy ¡szyj0 sję zycie spółdzielców.
' m o n o  T ' o r t n V o ' i i  \  -  A -w * n(nazwisko znane redakcji)

Takie załatwianie bolączek obszernie opisuje bolączki
mieszkańców Gdańska — 
kończy swój list ob. Sraużew 
ski — świadczy o tym , że

klientów  Gdańskiej W ytwór 
ni Gazów Technicznych.

„Do w ytw órni zgłasza się
M RN nie reaguje na glosy vj{eiu przedstauńcieli insty- 
mas. Jest to poważne za­
niedbanie i należy je jak naj

podniosła się ich świado­
mość. Dziś o swoim życiu na 
gospodarce indywidualnej 
spółdzielcy mówią _ jako o 
przeszłości, którą niechętnie 
się wspomina. Nie ma takiej

nież pokaźnie: koni z 18 do 
25 sztuk, bydła rogatego z 40 
do 46, trzody chlewnej z 40 
do 56, owiec z 113 do 145 
sztuk.

gólnych członków spółdziel- zetce ściennej itp. 
n!‘ O CZYM NIE MÓWIONO
PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ NA ZEBRANIU

nieć, List i Nymander. a
więc ci, którzy najczęściej 
zabierają głos w dyskusji. 
Inni milczeli.

Spółdzielnia zaplanowała Przebieg rocznego zebrania , Dlaczego dyskusja nie mia 
Wartość dniówkt obrachun na przyszły rok Wydatne pod w Łebieniu nie był jednak ■ ła właściwego przebiegu? 

ko we i wynosi w naturaliach niesienie wydajności żarów- pozbawiony braków. Zbyt | Prawdopodobnie dlatego, że
•• j  . . . . . ___ _________ 3 . . 1_ _ : :  ___- i o l r  i  m p ł n  m u n f f i  r t n i  U / i i ^ r R  . n n  n m  n  i o a r ń u m n  f J n t i r o o  4

kim dopomaganie w  codzien 
nej pracy, w lepszym wy­
wiązywaniu się z zadań, któ 
re nieustannie wysuwa p a r­
tia. A wiemy, te  obecnie w 
świetle uchw ał IX  Plenum 
zadania, k tóre stoją przed 
pracownikam i przedsię­
biorstw  handlowych i hand­
lowo - usługowych, sa szcze 
golnie odpowiedzialne.

Będą to niewątpliwie m ie­
li na uwadze w większym

(żytoJ pszenica "ziemniaki,"ću no produkcji roślinnej jak i mało uwagi poświecono oma i zarówno w y k ład o w ca /jak  i niż dotychczas stopniu towa 
1 y ’ pw em ta’ ” emmdK • zwierzęcej przez pełne wyko wianiu osiągnięć w dziedzi- : sekretarz organizacji party j rzysze prowadzący szkolenie

szybciej naprawić".
Ważny problem porusza w 

liście do redakcji tow. Ste-

tucji i przedsiębiorstw W y- i siiy> która by ich zawróciła 
brzeża po odbiór gazów tech  | z obranej drogi.

kier, m ieszanka, siano, sio.
ma) 18 zł oraz w gotówce rzystanie istniejących rezerw,
10 50 zł. stosowanie siewu krzyżowe- m c wjauim,™ ccc couu.,cu .

Chociaż spółdzielcy z dumą 8°. sadzenie ziemniaków sy- zadań w tych dziedzinach,
nicznych —  czytamy w  liś- | _  , .  s70ZY C lC mćwTliTa zebraniu rozliczę- stornem gniazdowo-kwadra- nie omawiano form współpra
cie ob. Tadeusza W. — W y- 1 JEST SIĘ „ -----  — —*.......... — —.........
twórrAa nie pomyślała jed

fan Chmielarz, słuchacz _Wo nak  o tym , by załatwianie 
jewódzkiej Szkoły Party jnej przybyłych odbywało się
W Gdańsku.

„Chłopi w  w oj gdańskim  
'— pisze on — przyjęli z 
w ielkim  zadowoleniem w ia­
domość o zwołaniu I I  Z jaz­
du Partii. Zdając sobie spra 
wę z tego, że to przede 
W szystkim  od nich samych, 
od ich pracy zależy dobro­
byt w  naszym  kraju, podej­
m ują oni liczne zobowiąza­
nia przedzjazdowe.

Mieszkańcy gromad Bor­
kowo Małe i Borkowo Duże 
ja ' gm. Choczewo, pow. lę­
borskiego dla uczczenia II  
Zjazdu PZPR zobowiązali 
się m. in. zw iększyć ho­
dowlę krów o 15 sztuk w  
1954 r. — pisze tow. Chmie- 

ia rz  — oraz odstawić do

szybko i sprawnie.
Dotychczas odbywa się to 

w ten sposób, że każdy od­
biorca czeka kilka  
przed bramą w ytw órni. Za 

zostanie

niowym” o osiągnTęciaich, nie towym, zwalczanie chwa- cy z pozostającymi jeszcze 
brak było również krytycz- stów, szerokie stosowanie sie poza spółdzielnią chłopami, 
nych wypowiedzi pod adre- wu poplonów. , W prawdzie w ub. roku przy-
sem zarządu komisji rewizyj „Jesteśm y w stanie — mo- stąpiło do spółdzielni 8 chło- 
r.ej, sądu koleżeńskiego posz- wił na zebraniu tow. Marcu- pow, a na zebraniu przystąpi 
ćzególnych członków. Dy- m ak -  nie tylko podnieść ły 3 kobiety zony członków 
re!:cjl POM Nowa Wieś, wyt- wydajność do poziomu wyty spółdzielni, jednak _ wzrost 

godzin i i953“ ó~pierwsze' miejsce w knięto przy tej okazji, że re- czonego przez uchwałę rządu, liczby członków spółdzielni

W roku 1952 spółdzielnia w 
I Łebieniu otrzymała powiato- 
I wy sztandar przechodni za 
zwycięstwo we współzawod- 

| nictwie. Z ambicją wałczyli 
łebieniacy również ł w toku

nic politycznej i kulturalnej, i nej przy „Spólnocie P racy“ przy „Spólnocie Pracy“. 
Nit wysunięto^ też żadnych j tow. Wojciechowski, który, z. Wolnows

Trzeba dotrzymywać
te rm in u  re m o n tó w

Przedsiębiorstwo Robót balstwa kierownictwa stocz- 
Czerpalnych i Podwodnych ni w stosunku do jednostek 
w G dańsku zrealizowało c-RCiP, bowiem, iak to się

.  ! powiecie. Czy cel ten osiąg-
mm. -ostanie wpuszczony | u  nie wiadomo jeszcze, ale 
musi uzyskać oddzielną prze sprawozdania przewodni- 
pustkę dla siebie, oddziel- czacP spółdzielni tow. Mar- 
ną d,U robotnikom z n im  ciniJ  ^ ynlka, że spółdziel-
przybyłych, dla kieróurcy { 
na samochód. Wreszcie po 
wielu formalnościach zosta­
je wpuszczony do zakładu  i 
tu  dopiero zaczynają się kio 
poty.

Z wyładunkiem  pustych  
butli i dostarczeniem ich na 
miejsce składowania nie ma 
trudności, bo butle są lekkie. 
Gorzej natomiast jest z za­
ładunkiem  butli napełnio-

nia uczyniła poważny 
naprzód.

Spółdzielni przybyło

krok

eilzacja zawartych umów po- ale możemy nawet poziom postępowałby znacznie szyb- , swój plan operatyw ny za rok często zdarzało, remonty po­
zostawia wiele do życzenia, ten przekroczyć i podnieść ciej, gdyby spółdzielcy w spo j ubiegły w 113 proc. przy fiłęmarek były nieraz prze- 
zarówno co do Jakości wyko- produkcję o co najmniej 20 sób systematyczny, a nie od j średniej wydajności pracy w rywane wskutek kierow ania 
nanych prac, jak  i terminów, proc." Postanowiono więc po przypadku do przypadku, j 110 proc. Szczególnie wyróż- remontowców do innych ro- 
Na ob. ob. Migdalską, Gaspro większyć pogłowie bydła ro- współpracowali z gromada, , nili się przy pracy na pogłę- bót.
wieżową, Szczerbińską wska- gatego do 70 sztuk, trzody gdyby więcej włożyli wysil- \ b iarkach ob. ob. Z. Szczepan- Dyrekcja Gdańskiej S*oc7-
zano jako na te, które wycho chlewnej do 70 sztuk, owiec w przyciąganie pozosta- Mki z „Polipa“, M. Kisiel z ni Remontowej musi tak zor-
dziły m ał0 do pracy i tylko do 200 sztuk i rozwinąć po- .ych chłopów do gospodarki holownika „K onrad“ i wielu ganizować pracę w zakładzie

roku sprawozdawczym ośmiu w czasie akcji buraczanej, ważnie hodowlę drobiu. ‘ "A ^anizoH a t • i innych. by dotrzym ywać term inów
- - - I to nie Inaczej za to mówiono o ob. /  dyskusji członków.e u i ,am zac a party jna w Gorzej natom iast przedsta- remontów jednostek PRCiP

Helenie Latosińskiej. która wskazali na konieczność bu- spółdzielni, koło ZMP i no j wia się realizacja planu re- Przedsiębiorstwu to bowiem 
wypracowała 238 dniówek, o dowy silosów, umożliwiają- wowybrany zarząd w inny : montów pogłebiarek PRCiP prowadzi odnowied^alri» o-a 
ob. Kazimierze Szczęsnej (233 cych lepsze wykorzystanie pa sprawę tę  przemyśleć i wy-i wykonywanych przez Gdań- ce w  naszych ro rta -b  j\rz«>. 
dniówki) i innych, które swo- szy. Postawiono też wniosek sunąc wnioski dla wzmocnię- • ska Stocznie Remontową ba mu stw orw ć w an n i-i wy-

now ych członków, 
byle jak ich , bo w śród nieb 
są tacy , jak  ob. D omański, 
k tó ry  w ciągu 9 miesięcy 
w ypracow ał 225 dniówek, 
lub Ignaczyński — 219. ją  pracą przyczyniły się do o doprowadzenie do końca nia w spółpracy z gospodaru- 

U m acn ia '‘sie* spółdzielnia uzyskanych osiągnięć pro- przydziału sprzętu I inwenta- jącym i jeszcze indyw idualnie 
- ■ • — d u k c v i n v n b  rza poszczególnym bryga- c h ło r w m ) .  j .  Ko$ćgospodarczo; należności wo.

Plan ten bowiem został zre- konania zadań.' 
alizowany zaledwie w 60 
proc. Jest to rezu lta t nied- St. S,
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Nud ’ tiàdal we:e ** s :y st«;c?» kąidiv

W  Dom y Stmmimm lir 5
nic sîq nie zmieniło

W  dniu 11 grudnia ub. ro­
ku zamieściliśmy a rty ­
kuł pt. „Tak tu jakoś 

martwot“. W artykule- tym  
omawiającym sytuację w Do 
mu Stoczniowca nr 5 we 
Wrzeszczu ujawniliśm y przy 
czyny szerzenia się p ijań­
stwa i chuligaństwa wśród 
jego mieszkańców. Tkwią 
one — jak p isaliśm y— w bra 
ku imprez kulturalnych, w 
aiedostatecznym zaintereso­
waniu życiem mieszkańców 
ctorąu ze strony organizacji 
ZMP, rady zakładowej i or­
ganizacji partyjnej Stoczni 
Gdańskiej.

Czy coś zmieniło się na 
lepsze w  tym  domu w cią­
gu miesiąca? Niestety, nie. 
Przekonaliśmy się o tym  w 
niedzielne popołudnie.

— Nic mi nie zrobicie... 
Mam was... zostawcie mnie... 
Rozległo się chrapanie.

— Ależ urżnął się, jak be­
la — mówi jeden z mieszkań 
ców Domu Stoczniowca nr o 
w Gdańsku, którzy zebrali 
Się wokół Cichonia śpiącego 
Ba korytarzu pod drzwiami 
pokoju n r 51.

Jak  dowiadujemy się póź­
niej nie był to odosobniony 
wypadek pijaństwa, a po 
nim  chuligańskich wybry­
ków, zwłaszcza w świątecz­
ny dzień, w Domu Stoczniow 
ca nr 5. A dzieje się tak 
dlatego, że mieszkańcy na­
dal nie wiedzą, co m ają ze 
sobą zrobić po pracy.

„NUDNO, NIE MA GDZIE 
PÓJSC“

Odwiedziny w domu roz­
poczynamy wizytą w poko­
ju, w którym  m. in. miesz­
ka ob. Józef Krzewina.
Właśnie przed chwilą wstał 
z łóżka — jest godz. 17- — i 
jeszcze przeciąga się.

— Pracowaliście pewnie 
na nocnej zmianie? — py­
tamy.

— Nie, wróciłem z pracy 
wczoraj o 21 i zaraz poszed­
łem spać. Ale co mam tu ro­
bić? Nudno, nie ma dokąd 
pójść. W świetlicy nic się 
nie dzieje, więc śpię — opo. 
w iada Krzewina. To samo 
mówi drugi mieszkaniec te­
go pokoju. Bolesław Roma- 
nowicz. Wstał co praw da o 
godz. 8, ale dzień - upłynął 
mu na obijaniu się z kąta w 
kąt.
LEKTURA JANA TORMY

Podobnie spędza niedzielę 
wielu mieszkańców domu. 
Nie wszyscy jednak... Oto w 
pokoju n r 50 leży na łóżku 
młody, blady chłopiec, la t 
ok. 19. Jest to Jan Torma, 
pracownik kotłam i Stoczni 
Gdańskiej. Pracuje tam  od 
Iipca ub. roku. Poprzednio

T E A T R Y

T e a tr  W ielk i w G d ań sk u  —
n ie c zy n n y .

T e a tr  D ra m a ty c zn y  w G d y n i —
n ie c zy n n y .

T e a t r  K a m e ra ln y  w  Sopocie —
n ie c zy n n y .

P a ń s tw o w y  T e a tr  L a lek  —
..A r ir a n g “ . goóz. 14 i 17 — 
w  T e a trz e  K a m e ra ln y m  w  So 
pocie .

K I N A
G D A Ń SK : „ L e n in g ra d "  — „D o­

m e k  z k a r t "  — od la t 7, godz.
15. 18. 20, „ B a jk a "  w e  W rzeszczu
— „D u m n a  k ró le w n a “ — od  la t 
7, godz. 15, 18, 20, „ Z M P -o w iec"  
w e  W rzeszczu  — „W io sn a  w  M o­
s k w ie “ — od  la t 12, godz. 16, 18, 
20, ,.i M a ja "  w  N o w y m  P o rc ie  — 
„ P rz e ło m " , I  s e r ia  — od  la t  12, 
godz, 17. 19, „ D e lf in "  w  O liw ie
— „ R e w iz o r"  — od la t  12, godz.
16. 18, 20.

G D Y N IA : „ A tla n t ic "  — „C ud  
w  M ed io lan ie "  — od  la t  14. godz. 
13.30, 17.30, 19.30. „ G o p la n a "  — 
„ P o d s tę p  s w a tk i"  — od  la t  12. 
ged z . 16, 18, 20, „ W a rs z a w a "  — 
„D o m ek  z k a r t "  — od la t  7, 
godz. 18, 18, 20. „ F a la "  n a  G ra - 
b ó w k u  — „ Z a  c e n ę  ż y c ia "  — od 
la t 14, godz. 18. 20, „ P ro m ie ń "  w  
C h y lo n i — ,.O sta tn i3  b itw a "  — 
od  la t 18. godz. ¡7. 19, „ N e p tu n “ 
w  O rło w ie  — „ A re n a  śm ia ły ch " , 
cd  ła t 12, godz. 17, 19.

SO PO T : P o lo n ia "  — „W io­
s n a "  — od la t  12. godz. 16, 18, 20. 
„ B a t tv k "  — „ Ś n ie ż k a "  — o d  la t 
7. godz. 15.30. 17.30, 19.30

mieszkał wraz z rodzicami 
we wsi Wszachów w Kielec- 
kiem.

— Mnie się nie nudzi . — 
mówi. — Czytam ciekawą 
książkę. Gdy chcemy tę książ 
kę zobaczyć, niespodziewa­
nie chow a-ją pod koc. Wi­
dzimy tylko, że książka jest 
mocno zniszczona. Po chwili 
jednak pokazuje ją nam. I 
przekonujemy się, że hm, rze 
czywiście „ciekawa“ książka. 
Choć ty tu łu  nie ma i b raku­
je w niej wiele kart, porno­
graficznej jej treści domyś­
lamy się z rysunków i ty tu­
łów rozdziałów... Skąd ta 
książka zawędrowała do Do­
mu Stoczniowca trudno do­
ciec, stan jej jednak mówi, 
że przeszła już przez wiele 
rąk.
CZYTELNIA BEZ GAZET 

I CZASOPISM
Dlaczego młodzież zamiesz 

kująca ten dom spędza nie­
dziele na spaniu, czytaniu ta 
kich książek lub na p ijań­
stwie zrozumiemy, gdy zba­
dam y jak pracuje świetlica.

Pomieszczenie świetlicy , 
jest ładne. Nie przyciąga ona ! 
jednak młodzieży Widzimy i 
w niej zaledwie 7 osób, z 
tego dwie g rają w ping-pon- : 
ga, a inne ziewając przyglą­
dają się. W czytelni nato­
m iast nie ma nikogo. Zresz­
tą. kto i po co tu przyjdzie, 
jeśli nie sprowadza się do 
czytelni ani gazet, ani cza­
sopism. — Nie ma gier świe­
tlicowych — 4 komplety sza­
chów, 4 halm y i jedna lote­
ry jka na 900 osób, to zero — 
oświadczają członkowie sa- ; 
morządu. Jedyną rozryw- j 
ką są tu  filmy wyświetlane ; 
dwa razy tygodniowo. W cią 1 
gu roku zorganizowano w 1 
domu zaledwie dwa wieczór- ! 
ki — narzekają dalej człon- j 
kowie samorządu. Nikt nam , 
nie pomaga: aiv Zarząd Za- ! 
kładowy ZMP, ani „Stal“,; 
am kierownictwo domu.
„CHULIGANI NIE POWIN­
NI UPRAWIAĆ SPORTU" j

I to jest prawda. Kierow­
nictwo przyrzekło swego cza 
su zaangażować instrukto- • 
rów dla zespołu świetlicowe­
go — była to jednak tylko 
obiecanką. A z braku instruk 
torów wiele młodzieży, któ­
ra zapisała się. do chóru, 
zespołu muzycznego lub ta ­
necznego, zniechęca się i od­
chodzi z zespołów. Podobnie 
przedstawia się spraw a ze i 
sportem. Oprócz ping-pongu 
życie sportowe nadal tu  nie 
istnieje. Tylko jeden raz 
przyszedł' instruktor boksu 
ze „Stali“ i więcej go nie . 
widziano. Pracę ham uje rów . 
nież brak sprzętu. A gdy j 
zwrócono się do ob. Milika j  
z Zarządu Zakładowego.! 
ZMP Stoczni Gdańskiej o po j 
moc w. uzyskaniu sprzętu ! 
sportowego odpowiedział, że 
„chuligani nie powinni upra­
wiać sportu“.

MŁODZIEŻ CZEKA NA 
POMOC I OPIEKĘ

Niedzielne odwiedziny w 
Domu Stoczniowca nr 5 prze 
konały nas, że krytyka nie 
dotarła do Komitetu Zakła­

dowego PZPR i Zarządu Za­
kładowego ' ZMP Stoczni 
Gdańskiej. Tak jak nie do­
cierają do towarzyszy z ko­
mitetu i aktywu ZMP w 
stoczni echa pijackich awan 
tur i chuligańskich wybry­
ków w tym domu. a co gor­
sza, jak nie docierają woła­
niu o pomoc. Trzeba jednak, 
żeby usłyszano je. Przecież 
młodzież, to chluba i przysz­
łość stoczni, to pełna entu­
zjazmu realizatorka planów 
rozwoju budown;ctwa okrę­
towego. rozbudowy naszej 
floty. I nikomu n:e wolno 
pozbawiać jej ooieki, pozo­
stawiać na pastwę pijań­
stwa, chuligaństwa i wątpli­
wej lektury.

Dlatego jeszcze raz powta- 
rzamy: Dom Stoczniowca nr 
5 — i inne mu podobne — 
czekają na pomoc. My zaś 
czekamy, kiedy zainteresowa 
r,e organizacje: ZMP, rada 
zakładowa i Komitet Zakła­
dowy PZPR Stoczni Gdań­
skiej oraz ki rownictwo do­
mu wyciągną wnioski z na­
szej krytyki.

(L. P .)

Siadem naszej krytyk»
Będą szczoteczki 

do zęiiów
i rękanitzki skórz; ne
W odpowiedzi na nasze fe 

lieteny pt. „Centrogalobała- 
gan“ i „Kochana Ciociu“, kie 
rownictwo „Centrogalu“ w  
Gdańsku, informuje, że w  
najbliższych dniach ukażą 
się w sprzedaży w sklepach 
uspołecznionych zarówno 
szczoteczki do zębów, jak 
i skórzane, rękawiczki, któ­
rych brak odczuwało się 
ostatnio.

Poza tym „Centrogal“ za­
opatrzy w najbliższym cza­
sie sklepy w nowe atrakcyj­
ne towary, jak wdzianka 
filcowe dl? kobiet i 'dzieci, 
oryginalne torebki damskie 
przeplatane słomą, nylono­
we zapinki d.o pończoch, ba 
halitowe komplety do gole­
nia itp.

Jak wypadnie półrocze?
Za kilka dni półrocze. — 

Jakie też będzie moje świa­
dectwo? — denerwuje się nie­
jeden uczeń szkól trójmiasta 
I wszyscy dokładają starań, by 
nadrobić to, co jeszcze s:ę da. 
by poprawić stopnie z różnych 
.przedmiotów.

Należy sie spodziewać, że 
dwój i troi na półrocznych 
świadectwach będzie mniej, niż 
było w pierwszym okresie 
Idąc bowiem za przykładem ro

dziców, uczniowie różnych 
szkół uj Czynie Przedzjazdo- 
mym uparcie walczyli o lepsze 
wyniki w nauce.

W szkole ogólnokształcącej 
TPD w Gdańsku dzięki reali­
zacji podjętych przez młodzież 
zobowiązań powstał gabinet 
geologiczny, do którego klasy 
XI wykonały 120 gablot róż­
nego rodzaju skal, kruszców i 
minerałów. dni walczyli narciarze-turyści

POT • 
l»io'

l. ^ .v  V ) p. • riT.! i. n  »> of.1 ora LEO- 
tvŒ GO p .z  u .. Ł»zają z a jęc ia  w g ab in ec ie

Biblioteka rue 
we w łaśrw jm  

miejscu
Jak  pisze nasz czytelnik 

M. Szepetowski, biblioteka 
w szpitalu miejskim w Gdy 
ni, przeznaczona dla cho­
rych, znajduje się. w nie­
odpowiednim miejscu. Cho 
rzy pragnąc wypożyczyć 
książki muszą przechodzić 
przez podwórko — a nie 
wszystkim przecież chorym j 
wolno wychodzić na powie i 
trze. Poza tym na drzwiach j 
biblioteki nie ma żadnej in- ! 
formacji o tym, w jakich i 
dniach i godzinach wymie­
nia się książki.

Kierownictwo szpitala po 
winno z&interesować się sy 
gnałem naszego czytelnika 
i ułatwić chorym korzysta­
nie z biblioteki.

U czniow ie  k la sy  IX c —TA D E U SZ Z A C H A R E W IC Z, 
M IECZY SŁA W  ZDYB, n a u cz y c ie l g e o g ra fii i geo log ii E U G E ­
N IU SZ A N D R Z E JE W S K I i u c ze ń  JA N U S Z  L U S Z U K  p rzy  
p ra c y  w  n o w y m  g ab in ec ie  g eo lo g iczn y m .

F ot. J e r z y  S taszk iew icz

na trasach I! Okręgowego Raidu PTTK
w  G d a ń s k u

Ostatnie opady śnieżne umożliwiły ruchliwej sekcji 
narciarskiej PTTK zorganizowanie dla uczczenia II Zjaz­
du PZPR II Okręgowego Raidu Narciarskiego. Na starcie 
w Rumii stanęło 26 drużyn 6-osobowych, w tym 10 mło­
dzieżowych i dwie kobiece.
Zespoły, które stanęły na 

starcie wykazały dobre przy­
gotowanie do tej trudnej sto­
sunkowo imprezy . samym u- 
działem zdobyły tak  potrzeb- 
ne doświadczenie do II Ogól 
«opolskiego Raidu PTTK, 
który za kilka dni rozpocz­
nie się w Sudetach. Mamy 
nadzieję, że nasi turyści — 
narciarze idąc za wzorem tu ­
rystów z okresu letniego, w

silnej ogólnokrajowej kon­
kurencji zdobędą punktowa­
ne miejsca.

Na starcie w Rumii zespo­
ły powitał przedstawiciel Za 
rządu Wojewódzk;ego ZMP 
tow. Rożek, który podkreślił 
znaczenie raidu dla umaso- 
wienia turystyki na Wybrze­
żu, oraz spopularyzowania 
narciarstw a wśród młodzie­
ży. Składając uczestnikom

CKM! narciarzy Budowlanych 
mi Rczyty s.ę ffiiStatwa IMrzfża

K R O N I K A  D N I A

Ciekawy odczyt TWP
T o w a rz y s tw o  W iedzy P o w szech  

n e j o rg a n iz u je  w  d n iu  27 bm. 
o d c zy t p t. ,,C zy b y ł p o czą tek  
i czy będ zie  k o n ie c  ś w ia ta “ , 
k tó ry  w yg łosi p ro f . d r  M arian  
W ojtow icz. O d czy t o d b ęd zie  się 
w sa li te a t r u  L a le k  w e  W rzesz­
czu  p rzy  u l. G ru n w a ld z k ie j 16 
o godz. 18. Po  odczy c ie  zo stan ie  
w y św ie tlo n y  film .

Zw. Zaw. Trać. Kultury 
organizuje 

zespoły dziecięce
Z arząd  O k rę g u  Zw . Z aw odow e 

go P ra c o w n ik ó w  K u ltu ry  w

G d ań sk u  p rz y jm u je  zap isy  m ło ­
d z ieży  od  7 do  15 la t  dd  zespo ­
łów  te a tra ln e g o  i r e c y ta to r s k ie ­
go. P ie rw sz eń s tw o  m a ją  dzieci 
c z łonków  zw iązk u . Z ap isy  p rz y j 
m u je  s e k r e ta r ia t  Z a rz ą d u  O k rę ­
gu w  G d a ń sk u  p rz y  u i*  G a rn c a r  
s k ie j 18/20 od  8 do  16.

Przerwa w pracy 
oddziałów zatrudnienia

.P re z y d iu m  W RN zaw iad am ia , 
że b iu ra  te re n o w y c h  oddzia łów  
z a t ru d n ie n ia  p rz y  p re z y d ia ch  
m ie js k ic h  i p o w ia to w y ch  ra d  na 
ro d o w y c h  b ę d ą  w  d n ia c h  27 1 28 
n ie c zy n n e .

R o zpoczę te  w n ied z ie lę  m is trzo  
-twa n a rc ia r s k ie  o k rę g u  g d ań sk ie  
go zak o ń czy ły  się.

W o s ta tn im  d n iu  m is trzo s tw  
s ta r to w a ło  56 zaw o d n ik ó w , w 
ym  18 k o b ie t Z w y c ię s tw o  o d ­

n ieśli B u d o w lan i. Na d ru g im  i 
trzec im  m ie jscu  up laso w ały  się 
zespoły  Z ry w u  i AZS.

W k o n k u re n c ja c h  ju n io ró w  w 
b iegu  p łask im  d z iew czą t g ru p y  
A na  3 km  n a jlep szy  .czas uzys­
ka ły  zaw o d n iczk i B u d o w lan y ch  
F totnicka — 19:55 i Ć w ierz  — 
20:10

W biegu  p ła sk im  ch ło p có w  g ru  
py  B na 5 km  . n a jle p sz y m i w y ­
n ik am i w y k aza li s ię  zaw o d n icy  
Z ry w u , S ta n is ła w  J e d y n a k  — 
28:05 i R y sza rd  B laszkę  — 29:12.

W k o n k u re n c ji  ju n io ró w  c h ło p  
ców g ru p y  C na  10 k m : 1) H e n ­
ry k  Ć w ierz  — 37:45, 2) J a n  L e- 
m an  — 42:51, o b a j ze z rzeszen ia  
B u d o w lan y ch .

In te re s u ją c y  p o je d y n e k  w y ­
w iąza ł się w k o n k u re n c j i  s e n io ­
rów  w b ieg u  na 15 k m , g d z ie  po> 
z ?c ię te j i pe łn e j e m o c ji \tfalce 
zw y cięży ł E d m u n d  C zap iew sk i z 
B u d o w lan y ch  w cza s ie  58: 30, 2) 
T a d eu sz  W oronow icz  — 59:58 

W b ieg u  k o b ie t n a  10 k m  zw y ­
cięży ła  J a d w ig a  S tr a m k a  (AZS), 
u z y sk u ją c  czas 45:03, 2) J ad w ig a  
B rzó sk a  (B u d o w lan i) 54:53.

W k o m b in a c ji k la sy c z n e j św ie ­
cili t r iu m f  z aw o d n ic y  B u d o w la ­
n ych  E d m u n d  C zap iew sk i — 
400.6 p k t. i T ad eu sz  M u szy ń sk i 
— 351,3 pk t.

W śród ju n io ró w  g ru p y  C n a j ­
w ięk szą  ilość  p u n k tó w  zd o b y li: 
H e n ry k  Ć w ierz  — 414,7 p k t i
H e n ry k  F ilip o w icz  — 411 o k t
(Bud.).

Z aw ody  p rz y c zy n iły  s ię  do 
jeszcze  w ięk sze j p o p u la ry z a c ji 
n a rc ia r s tw a  na  W ybrzeżu  i b y ły  
d o b rą  z ap ra w ą  d la n aszy ch  za ­
w o d n ik ó w  p rzed  m a jący m i się 
o d b y ć  w  O liw ie  w  lu ty m  b r  
og ó ln o p o lsk im i zaw o d am i o ..P u ­
c h a r  N iz in “

A IB Ä  dziękuje
za sprawne z o n a R i z o  anie 
m i s t r z o s t w  E r r o p y  w  boksie

Garnitur ? Jakiej kategorii ?

R A D I O

Ważniejsze audycje 
n a  ś ro d ę , 27 bm .

13.00 — W ieś ta ń c zy  i  śp iew a. 
13,16 — M u zy k a  ro z ry w k o w a .
14,10 — D la  k la s  I I I—IV. 15,10 — 
..K o lu m n y  gniewu** — f ra g m e n t 
p o w ieśc i. 15,30 — D la  d z ieci. 18,30 
— ,,T y d z ień  K u l tu r y  A lb a ń sk ie j 
w  P o ls c e “ . W p ro g ra m ie : p ie śn i 
w  w y k o n a n iu  ś p ie w a k ó w  a lb a ń ­
sk ich . 13,00 — K ro n ik a  k u l tu r a l ­
n a . 19,30 — M u zy k a  i a k tu a ln o ­
ści. 20.00 — ,, O b y w a te le “  — ode. 
7 pow . K a z im ie rza  B ra n d y sa . 
21,50 — „Z  ży c ia  Z S R R “ . 22,20 — 
C y k l p ie śn i ..D ziecko  g ó r “ .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6,16 — U w a ­
ga  PG R . 16,40 — A u d y c ja  d la
m ło d z ieży  „D w a w ie js k ie  k o ła  
Z M P “ . 17.15 — M u zy k a  s y m fo ­
n iczn a . 17,35 — R ep o r ta ż  z Z a ­
k ła d ó w  M ec h a n ic zn y c h  w  E lb lą ­
gu . 17.45 — ,,Z p io s e n k a  po  św ie  
c ie “ . 18,00 — C PW . 18,10 — K o n ­
c e r t  p o p o łu d n io w y  — g ra  s ek ­
s te t  K s a w e re g o  B u ja lsk ie g o .

i P rze ję ty  w ażnością  chw ili, k lien t 
I z pokaźnych  rozm iarów  paczką pod 
I pachą w chodzi do spó łdzieln i pun* 
I k tu  usługow ego.
| — C hciałbym  uszyć g a rn itu r —

m ów i do k ie row n ika .
— G arn itu r? Proszę bardzo. A ja - 

1 k ie j ka tegorii?
| — Jak  to ja k ie j?  N ajlep szej. To
i znaefcy, żeby dobrze leżał, żeby  ja - 
j koś po ludzku w yg ląda ł i w ogó- 
j le ... P rzecież to pow ażny w ydatek .
| — W ięc  znaczy się  w ed ług  I-szej?
i — M oże być w edług I-szej — go ­

dzi s ię  ła tw o  k lien t.
* — A ja k a  jeszcze może być ka-
| tr.goria? — za p y tu je  ciekaw ie n ie je -  
{ dna żona. b io rąea  zw ykle czynny 

udział w tak ie j pow ażnej tran sak c ji.
— No, m oże być jeszcze II —

I n iedbale  w y ja śn ia  k ie row nik . — Szy
jo  się  przec ież  i tak ie , je ś li już k toś 
sob ie o s ta teczn ie  życzy.

— J a k a  je s t  m iędzy nim i różnica?
— T aka, ja k a  pow inna być p rze­

pisow o: cena, p rzym iarka  i w  ogó­
le w ykonan ie . N ie m ożem y przecież 
obszyw ać ręczn ie  podszew ki, paska 
i innych  de ta li, ty lk o  w szystko  pusz­
cza s ię  na m aszynę. Ręczna p raca  
w ta k ie j k a lk u lac ji n ie  m ieści się 
ab so lu tn ie .

Od s t r a s z o n y  tym
„ab=oi; tnie“, w któ­
rym zwielokrotnione 

„s“ syczy złowieszczo, klient 
zgadza się na uszycie garn i­
tu ru  według pierwszej kate­
gorii, to znaczy po cenie wyż 
szej o 100 — 150 zł, w  zależ­
ności od tzw. strefy, w  któ­
rej znajduje się punkt usłu­
gowy. W ydaje m u się to tro­
chę dziwne, ale od razu uspo­
kaja  budzące' się wątpliwoś­
ci tym , że będzie miał za­
m iast dwóch, aż trzy przy­

m iarki i jego materiał, k tó­
ry długo wybierał po róż­
nych sklepach, zanim zdecy­
dował się na kupno, będzie 
odpo wiednio wykonany ręcz­
nie, a nie „puszczony całko­
wicie na maszynę“.

* * *
( ^ Z Y  przytoczona rozmo- 
^  wa wywodzi się z fan­

tazji?
Bynajmniej.
Czy w każdym krawieckim 

punkcie usługowym można 
ją  usłyszeć?

Bynajmniej.
— Więc? — zapyta zawie­

dziony czytelnik.
W odpowiedzi wyjaśniamy, 

iż zdarzają się . n a  terenie 
naszego województwa takie, 
nieliczne wprawdzie, zakła­
dy krawieckie, w których 
garnitury męskie szyte są 
według bardzo wycieniowa- 
nej gradacji — a więc we­
dług trzech kategorii — z 
trzema, dwoma, a nawet i je­
dną przymiarką. Oczywiści^, 
że temu subtelnem u cienio­
waniu towarzyszy odpowied­
nia rozpiętość cen. Takich 
rzeczy nie można tolerować, 
ponieważ nie ma żadnego e- 
konomicznego uzasadnienia, 
żeby w zakładzie, posiadają­
cym te  same w arunki loka­
lowe i dysponującym tą  sa­
mą załogą, mogły być wyko­
nywane usługi, których ja ­

kość będzie różnić się zależ- 
■ nie od wysokości wpłaconej 
sumy.

Aby zerwać z ta  dowolnoś­
cią i doprowadzić do tego, 
żeby świat pracy obsługiwa­
ny był w sposób jak  najbar­
dziej właściwy i uczciwy Wy 
dział Przemysłu Prezydium 
Woj. RN, łącznie z refera­
tami przemysłowymi m iej­
skich i powiatowych rad  na­
rodowych przeprowadzi do 
dnia 15 lutego br. w eryfika­
cję wszystkich krawieckich 
punktów  usługowych, jak 
również fryzjerskich i foto­
graficznych, zarówno spół­
dzielczych. jak i indywidu­
alnych. W eryfikacja odby­
wać się będzie z udziałem 
aktyw u związkowego i spo­
łecznego, co pozwoli wreszcie 
ustalić jakie kwalifikacje za­
wodowe m ają kierownicy i 
jakim i lokalami dysponują 
punkty — czy rzeczywiście 
posiadają warunki, które po­
zw alają na zaklasyfikowanie 
danego punktu usługowego 
do kategorii I  czy do niż­
szej.

Dotychczas bowiem na 
naszym terenie istniało du ­
że zaniedbanie w tej dzie­
dzinie, byliśmy bodajże je ­
dynym województwem w 
Polsce, w którym  kategoria 
spółdzielczych punktów  usłu 
gowych ustalana była zupeł­
nie dowolnie — w zależności

od tego, do jakiej kategorii 
należała sama spółdzielnia.

Dodać należy, iż dość czę­
sto punkt usługowy otrzy­
mywał od prezesa spółdzielni 
specjalne nastawienie, aby 
brać za usługi według I ka­
tegorii, co bezwzględnie opła 
cało się spółdzielni, k liento­
wi natom iast znacznie mniej.

Zweryfikowanie więc pun­
któw  usługowych usunie tę 
anom alię i pozwoli na pełną 
realizację zasady: jaka pra­
ca, taka płaca.

* * *
TARUGIM, niemniej waż- 

nym zagadnieniem, do­
tyczącym punktów usługo­
wych, jest sprawa odpowied­
nich kwalifikacji zawodo­
wych zatrudnionych tam  pra 
cowników. Klient tak długo 
będzie skarżyć się na jakość 
wykonywanych usług, jak 
długo nie będą wykonywać 
ich odpowiedni fachowcy. 
Aby do tego doprowadzić ra ­
dy terenowe będą wymagać, 
aby pracownik otrzym ujący 
kraw iecką kartę  rzemieślni­
czą był krawcem, a  fryzjer 
— fryzjerem, aby nie zdarza­
ły  się więcej takie wypadki, 
jak  niedawno w Sztumie, 
gdzie kierownikiem usługo­
wego punktu szklarskiego 
został właśnie... krawiec.

Wprowadzenie w życie 
tych zmian pozwoli na upo­
rządkowanie stosunków w 
punktach usługowych i u- 
gruntuje zaufanie klientów 
do jakości wykonywanych 
usług.

J. Kobus

Komitet Wykonawczy Mię­
dzynarodowej Federacji Bok­
su Amatorskiego AIBA, któ­
ry po raz pierwszy od czasu 
mistrzostw Europy zebrał się 
w Brukseli, przesłał do sekcji 
boksu GKKF pismo, w któ­
rym wyraża oficjalne podzię­
kowanie za sprawne zorgani 
zowanie i przeprowadzenie 
Mistrzostw Europy w War­
szawie oraz za przyjęcie i 
opiekę nad zawodnikami i 
działaczami.

Hokeiści
Rudej Hv zdy 
w Warszawie

W n ie d z ie lę  24 b m . p rz y b y li <Jo 
W arszaw y  h o k e iśc i R u d e j H ve- 
zdy  z P ra g i, k tó rz y  ro z e g ra ją  w  
P o lsce  trzy  s p o tk a n ia  We w to ­
re k  26 bm . o godz. 18 w W arsza ­
w ie  z re p re z e n ta c ją  CW KS. 28 
bi... w  Ł odzi z m ło d z ieżo w ą  re ­
p re z e n ta c ją  P o lsk i i 30 b m . w 
B ydgoszczy  z re p re z e n ta c ją  
G w ard ii.

raidu życzenia £u wodzeni a 
na trasie, wezwał ich do 
nieustępliwości w walce o 
zdobycie nizinnej odznaki 
narciarskiej.

Na dwóch trasach walczy­
ły zespoły. W pierwszym 
dniu dotarły one do Sopotu 
zaś drugiego dnia trudnym i 
technicznie ale ciekawymi tu 
rystycznie szlakami do Oli­
wy.

W klasyfikacji ogólnej, w 
konkurencji seniorów zwycią 
żył zespół KOLEJARZA 
PRZY ZARZĄDZIE PORTU 
GDAŃSK — GDYNIA. 21 Ko 
¡o PTTK przy Pniskiei Aka­
demii Nauk w Gdańsku. 3) 
Gdańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowe­
go, 4) Biuro ProI°któw  „Rro- 

Gdańsk, 5) AZS — 
WSE Sopot.

W kałe“orii drużyn mło­
dzieżowych zwyciężyło koło 
PTTK PFZY PAŃSTWO­
WEJ SZKOLE OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCEJ W SOPO­
CIE, 2) AZS PoRteęhnika 
Gdańska. 3> SKS Flota. 4) 
Technikom Przemysłu Okrę­
towego. 5) I gimnazjum w
Gdańsku.

Zwycięski zespół — Kole- 
iarz ZPGG otrzymał srebrny 
puchar, czołowe zespoły —- 
proporczyki i pamiątkowe
cHt—i omy

Dla jeszcze większego spo- 
ntii-nwzowanla tej formy tu ­
rystyki na Wybrzeżu. PTTK 
i Zarząd Wojewódzki ZMP 
organizują w miesiącu lutym  
br. III Wojewódzki Rajd Nar 
ciarski PTTK. który niewąt­
pliwie zgromadzi na starcie 
znacznie większa liczbo ucze­
stników. tak z zakiadów pro- 

również mło­
dzieży z całego naszego wo­
jewództwa.

Z Łysej Góry spoglądają uczestnicy raidu na Sopot. 
Jeszcze tylko zjazd i w domu PTTK czeka ich zasłużony 
odpoczynek i wspaniała grochó utka. Fot. Staszkiewicz

O G ŁO SZ EN IA  D ROBN E

M A T U SIA K  S te fa n , E l­
b ląg , u l. Z am k o w a  I6a 
zg u b ił le g ity m a c ję  szkol 
n ą  n r  880739 w y d a n ą  
przez. Z asad n iczą  S zko lę  
CUSZ w  E lb lągu ,

263-P
K U K LA  Jó ze f, W rzeszcz, 
“ I. K o śc iu szk i 39, zg u b ił 
p rz e p u s tk ę  n a  te re n  Z a- 

\  k ład ó w  M ech an iczn y ch  
,i :r r  Ś w ie rczew sk ieg o  w
5 E lb lągu . 26R-P

M IC H A L SK I Jó ze f. O ru ­
n ia . ul. J ed n o ś c i R o b o t­
n iczej' 78. z g u b ił d e cy - 

j; z ję  n a  m ie szk a n ie , m e - 
I U y k ę  u ro d z e n ia , za- 
: św iad czen ia  z o bozu  w 
¡j czasie  o k u p a c ji.  503-G
s ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­

d u n k o w a  w y d a n ą  p rzez  
PM R N  K w id zy n  na  n a ­
zw isko  K o m o ro w sk i S ta  
n is ław , E lb ląg . Ś w ie rk o ­
w a 39. 263-P
ZG U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
S toczn i G d a ń sk ie j na  
n azw isk o  W ięckow sk i 

'J u liu s z ,  G d a ń sk  - N ow y 
P o r t ,  u l. L o d y  J a n a  1/13.

594-G

U N IEW A ŻN IA  się  p ie ­
c zą tk ę : Z w iązek  Z aw o­
dow y  P rac o w n ik ó w  
T ra n s p o r tu  D róg. i L o t­
n iczeg o  R ad a  Z ak ład o w a  
p rzy  R e jo n ie  E k sp lo a ta ­
c ji  D róg  P u b lic z n y c h  w  
L ęb o rk u . 262-P

W PISY  na k u r s  n o w o ­
czesn e j o g ó ln o p o lsk ie j 
m e to d y  k ro ju  d la  m i­
s trz ó w  o ra z  zaa w a n so ­
w an y ch  c ze lad n ik ó w  k r a  
w ieck ich  p rz y jm u je  Z a­
k ła d  D o sk o n a len ia  R ze­
m iosła , W rzeszcz, u l. 
M iszew skiego  12. p okó j
!5. 165-K
SP Ó Ł D Z IE L N IA  P ra c y  
„ M e ta lo w iec" , G d ań sk - 
W rzeszcz. ul, C h ro b re g o  
n r  5, te l. 426-28, z ak u p i 
n a ty c h m ia s t  je d e n  k o m ­
p re so r  o w y d a jn o śc i od 
10 mo/b. Z g ło szen ia  k ie ­
ro w ać  n a  pow yższa  a d ­
re s . 173-K
ŚW ID E R E K  L eszek , E l­
b ląg , d n ia  23 bm  , zgu- 
,b ił le g ity m a c ję  w raz  z 
p rz e p u s tk ą  Z ak ład ó w  Me 
c h an icz n y c h . 254-P

St. likwidatorów i st. księgowych ze zna­
jomością branżowego planu kont w bu­
downictwie, kalkulatora, technika - me­
chanika samochodowego o wysokich kwa­
lifikacjach oraz kierownika budowy i tech­
nika normowania z praktyką w budownic­
twie zatrudni Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Gdynia. W arunki wg umowy 
zbiorowej w budownictwie Zgłaszać się 
w dziale kadr, Gdynia, ul. I Armii Wol­
ska Polskiego 13. 179-K

OBWIESZCZENIA

Frez. WRN w Gdańsku, Wydz. Społ. 
Adm. decyzją z dnia 23. I. 54 r„ Nr A. C. 
III 8/18/P/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Pudło Zygmuntowi Józefowi, syno­
wi Jana i Kunegundy, ur. dnia 18. 9, 1928 
r. w Warszawie, zam. w Eiblągu, ul. Woj­
ska Polskiego nr 6 m. 1 na Tomczyński.

429-G

PRACOWNIC* POSZUKIWANI

Technika elektryka na stanowisko głów­
nego energetyka zatrudnią natychm iast 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Bał­
tyk“, Gdańsk -  Oliwa, ul. Droszyńskiego 
8/11, dział kadr. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej dla pracowników umysło­
wych. 194-K

Bednarzy o wysokich kwalifikacjach za 
wynagrodzeniem na akord przyjm ie n a ­
tychm iast PP i UR, „Arka“ w Gdyni. Zgło­
szenia przyjm uje dział kadr w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 34/36. 191-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„Rękodzielnicza“
zawiadamia PT Klientów oraz zakłady 
pracy, iż przyjmuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres reperacji odzieży mę­
skiej, damskiej, dziecięcej oraz odzieży 
ochronnej.

Punkty przyjęć:
Gdańsk - Oliwa, ul. Obr. Westerplatte S6, 
Sopot, ul. Stalina 812,
Sopot, ul. Stalina 797,

J e d n o c z e ś n ie  p rz y p o m in a m y , że p o s iad a ­
m y  a r ty s ty c z n ą  c e ro w n ię  o ra z  p o g o to w ie  k r a ­
w ieck ie  w  S o p o c i e  p rz y  u l. S ta lin a  797.

185-K
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